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Radosny

O sobą spoza parafii, k tó rą  proboszcz 
Ś w ie rko w sk i u h on o row a ł s ta tue tką  

Mikołaja był Piotr Pojasek, dzięki które­
go s taran iom  figura Św. Mikołaja od­

zyskała sw oją świetność.

N awet m in is tranci w ystąp ili w  kolorze M ikołaja

Św. M ikoła j 

- P atronem  Para lezdrow o

O dpust Św. M iko ła ja poprzedziło  w ie le  konkursów, w  których liczn ie  uczestn iczy ły  dzieci i m ło­

dzież. P ie rw szą  nagrodą, w  konkursie  p lastycznym , na który napłynęło ponad dw ieście  prac, 
by ł w yjazd nad m orze. i

Ks iądz proboszcz Józe f Ś w ierkow ski o trzym a ł n iezw ykły podarunek - spis w szystk ich  

proboszczów  parafii b iezdrow skie j od początki je j is tn ien ia do chw ili obecnej.

Jedna ze zw ycięskich  prac p lastycznych

S ta tu e tk i Ś w ię ­

tego M iko ła ja 

o trzm ało  7 osób

O prócz gorących s łów  ksiądz 
M ariusz zase rw ow a ł dzieciom  
kubek gorące j czekolady...

Dzięki zapob ieg liwości rodziców  m in istranci otrzym ali dwa kom ­
plety stro jów  sportowych z napisam i „M in istranci B iezdrowo" .

odpust i 
w Biez-
drowie



AKTUALNOŚCI
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M uzeum  R egionalne w e W ronkach i TM ZW  
zap rasza ją  uczestn ików  konkursu:

Pod skrzydłami aniołów
do M uzeum  Regiona lnego w e W ronkach (ul. Szkolna 2) 

na rozstrzygn ięc ie  konkursu, og łoszen ie  w yn ików  i w ręczen ie  nagród
15 grudnia 2002r. w  n iedzielę o 16°°

W ręczony zostan ie  rów nież TE LE W IZO R  - głów na nagroda 
w  „W ie lk ie j prom ocji” firm y EL-ART p. Tadeusza Hałego

-

Dzis ia j w  czw a rtkow e p rzedpo łudn ie  - 
12 grudn ia 2002 r. o g o d z . 1 1 ° ° -uroczy­
ście przecię to w stęgę na w yrem ontow a­
nym  m ośc ie  d rogow ym  w e W ronkach . 
Zaszczytu tego dostąp ili: Kazim ierz M i­
chalak, Leszek Bartol, S tefan M iko ła jczak 
(m arsza łek), P aw e ł K ow zan (starosta ), 
Dariusz Korpusiński (kier, budowy), R o­
m uald A jch le r (pose ł RP), Zb ign iew  A j­

Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy
12 s ty c z n ia  2003 ro k u  po  raz 11 zag ra  
W O Ś P  ró w n ie ż  w e W ro n k a c h

Sztab, jak  zwykle um iejscowiony jest we 
Wronieckim Ośrodku Kultury. D yrekto r B og­
d a n  C z e rw iń s k i -  s z e f  s z ta b u  - 
zamówił w  tym roku 150 ankiet uczestników. 
Rozdysponował je następująco: 100 - SP1, 
30 - Chęchacze, 20 - Jaromir Zieliński.

S zko ła  P od s taw o w a  
nr1 , jak  zwykle zbierać 
b ę d z ie  p ie n ią d z e  
sam a -  p o w ie d z ia ła  
nam  op iekunka M ag­
da C hruście l - jednak 
chę tn ie  sko rzys ta  ze

w spó lne j bazy, ja k ą  ma być W O K, także 
do liczenia pieniędzy.

P rogram  W O Ś P  je szcze  dok ładn ie  nie 

je s t znany, w  tej chw ili tw orzony je s t p ro­
gram , zg łasza ją  s ię  chętn i do występów . 
Rozsyłane są  też p ism a do różnych firm

chler (radny sejm iku woj.), Halina Matyla 
(ZDW) oraz dwóch przedstawicieli z  Płoc­
kiego Przedsiębiorstwa Robót Mostowych. 

Po trw a jącym  za led w ie  5 m ies ięcy  re ­
m onc ie  ruch ko łow y na m ośc ie  zos ta ł 
przywrócony.

Relacja z  uroczystego otw arcia  m ostu za 
tydzień.

Cz. K.

i ins ty tuc ji w  spraw ie  w łączen ia  s ię  do 
aukc ji. W ron ieccy  ju b ile rz y  poproszen i 
zosta li w zorem  lat ub ieg łych o u fundo­
w an ie  z ło tych serduszek na aukcję . O r­
ganizatorzy szuka ją  teraz różnych „genia l­
nych” pom ysłów  na śc iągn ięc ie  ja k  na j­
w iększe j ilości uczestników .

P a tro n a t m e d ia ln y  o b ję ły  „W ro n ie c k ie  
S praw y” .

Cz. K.

KONKURS
WOJEWODY WIELKOPOLSKIEGO

UNIA
KOLORÓW
Konkurs sk ie row any je s t do dzieci i m ło­
dzieży W ie lkopo lsk i a ce lem  jego  je s t za ­
in te re so w a n ie  uczn ió w  w ie lk o p o ls k ic h  
szkó ł poznaw aniem  zw ycza jów  oraz w a ­
runków  życia w  różnych krajach naszego 
k o n ty n e n tu  o ra z  kw e s tia m i in te g ra c ji 
Polski z U n ią  Europejską.

Konkurs prow adzony je s t w  dw óch kate­
go riach:

- p lastycznej - na na jładn ie jsze  i na j­
c ie ka w sze  p la s ty c z n e  p rz e d s ta w ie n ie  
zw ycza jów  różnych narodów, prob lem a­
tyki europejskie j i kon taktów  Polski z  kra­
ja m i Unii (te ch n ika  do w o lna , w y m ia ry  
prac 298x420m m )

- dzienn ikarsk ie j - na na jc iekaw szą  ga ­
zetkę szko lną  p rezen tu jącą  w yże j p rzed­
s taw ion ą  p rob lem atykę.

Prace p lastyczne a także egzem p la rze  
gazetek szkolnych z publikac jam i o Unii 
na leży nadesłać do 31 m arca 2003 roku 
na adres :
W ie lkopo lsk i U rząd  W o jew ódzk i 
al. N iepod leg łośc i 16/18,
61 -713 P oznań  
z dop isk iem  „U n ia  ko lo ró w "

Jury pow ołane przez W ojew odę W ie lko ­
po lsk ie go  dokona  w yboru  na jle pszych  
dzie ł plastycznych oraz gazetek. Zw ycięz­
cy w  obydwu kategoriach o trzym ają  atrak­
cyjne nagrody, które zos ta ną  uroczyście  
w rę c z o n e  w  W ie lk o p o ls k im  U rz ę d z ie  
W ojew ódzk im .

K.T.

_

Wroniecki 
Ośrodek Kultury

zaprasza na

Sylwestrowy Bal
na sto par

W  cen ie biletu - 270 z ł od pary -
serw ujem y:

kolację, przekąski, napo je zim ne 
i gorące oraz śniadanie.

G ra zespó ł
A K T  - S tud io „Calypso” z P oznan ia 

P oczątek 31 grudn ia godz. 19.oo

B ilety u dyrekto ra  W O K, 
tel. 25 40 131

Wronieckie S dtoi im r97Q) onno



SAMORZĄD

„Powiatowi” 
u Burmistrza

W e w torkow e po łudnie w  gab inecie  bur­
m istrza zeb ra li s ię  nowo w ybran i radni 
R a d y  R o w ia tu  o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  
Zw iązku K om batantów  i Byłych W ięźn iów  
Politycznych RP, a także przewodnicząca 
RM iG  W ronki. G łów nym  celem  spo tka­
nia było w ręczen ie  przez kom batan tów  
gra tu lac ji z  okazji w yboru  do Rady Po­
w iatu. B urm istrz M ichalak z łoży ł również 
g ra tu lac je  nowo w ybranem u przew odni- 
czącem y Rady Pow iatu Szam otu lskiego.

Prom  na rzece W arc ie  od trzech dni 
ju ż  je s t n ieczynny. Pow odem  jednak 
je s t nie, ja k  się spo dz iew a ją  niektórzy, 

kon iec rem ontu, a po prostu kra. Prom 
nie kursu je, gdy rzeką  p łyn ie  kra, a W ar­
ta ju ż  od początku tygodnia skuta była 
lodem . Brak przepraw y prom ow ej oka­

Dob iega końca rem ont drogi p rzy SP2 
i kręg ie ln i. C zęść przy kin ie i szkole 

ju ż  zakończono, teraz pozosta ł fragm ent 
od kręg ie ln i do ruin. I co da le j?  Na razie 
nie w iadom o. Droga skończy się przed

O prócz Leszka Barto la życzen ia  przy j­
m owali radni: Tom asz A jch le r (zdjęcie 
obok), Jan Jankow ski, A ntoni P rzew oź­
nik i Edward Ław niczak.

Burm istrz, sk łada jac gra tu lac je  w szys t­
k im  ra d n y m , w y ra z ił s w ą  n a d z ie ję , 
że będą  oni do końca kadencji w  takie j 
zgodnej a tm osfe rze pracow ać dla W ro­
nek, reprezentu jąc je  w  powiecie.

W  drugie j części spotkania o jc iec m ia­
sta z n o s ta lg ią  w sp om in a ł czasy, gdy 
p rzy  tym  sa m ym  s to le  s p o ty k a ł s ię  
z członkam i Zarządu M iG. Teraz w ięk ­
szość  de cyz ji m usi p o de jm ow ać  je d ­
n o o so b o w o . Cz. K.

za ł się n iezw ykle uc iąż liw y szczególn ie  
d la  m ie s z k a ń c ó w  Z a m o ś c ia  i tam te j 
s tro n y  m ia s ta . D ra ż n iło  to o k ro p n ie , 
szczegó ln ie  w ów czas, gdy m ost był już  
praktyczn ie gotowy, jednak  nie było o fi­
c ja ln ie  „p rze c ięc ia  w stęg i". C zyte ln ik , 
który zadzw onił z tą  uw agą stw ierdził, że

ruinam i jednego  z budynków  byłej m e­
b lam i (w idać to na zd jęc iu  z  praw ej). 
Zaniepokojen i m ieszkańcy pyta ją  redak­
c ję  co dale j z  tą  drogą? Czy to prawda, 
ze m ia ło je j je dn ak  nie być? Niestety,

je s t to „n ie ludzk ie ” . Pociesza je dn ak  fakt, 
że w  m om encie , gdy Państw o czytac ie  te 
słowa, m ost je s t ju ż  przejezdny. A  na pod­
kreślen ie zasługu je  fakt, że na szczęście 
dla nas, rem ont przeb iega ł w  rekordow o 
krótkim  czasie. A le  o tym  za tydzień..

Cz. K.

je s t i co dale j nie w iem y, a le  na razie nie 
ty lko  m y tego nie wiemy. O biecujem y, że 
gdy dow iem y się, co dale j z  tą  d ro gą  - po­
in fo rm ujem y Czytelników.

Cz. K.
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DAWNIEJ I DZIŚ

KRWAWE POCZĘCIE III RP
13 grudnia mija 21 lat, gdy w  Polsce na 
586 dni wprowadzono stan wojenny. Dla 
w ielu Polaków data ta je s t da tą  jeszcze 
bardzo żywą. Na w szystkich kanałach ra­
d iow ych  nadaw ano  ty lko
m uzykę poważną, i z dość 
d u ż ą  cz ę s to tliw o ś c ią  po ­
w tarzano w ystąp ien ia  ge­
nerała arm ii W ojciecha Ja­
ru ze lsk ie g o  o ra z  p ro k la ­
m a c ję  W o js k o w e j R a dy  
O c a le n ia  N a ro d o w e g o .
P rzerw ano w sze lk ie  po łą­
czenia te le foniczne i te lek­
sow e.

W  dużych m iastach na uli­
ce w y jecha ły czołg i i w ozy 
o p a n c e rz o n e . W p ro w a ­
dzono  godz inę  po licy jną ,
po ulicach snu ły się żo łn ie rsk ie  patrole. 

Rozkaz wprowadzający stan wojenny zo­
stał wydany 12 grudnia około godziny 16.00 
- ja k  poda ją  źród ła. P ie rw sze dzia łan ia  
M SW  i M ON zap lanow ano  na godzinę 
23.30. Około trzeciej w  nocy zaczęły się in­
ternowania. N iemalże od razu ujęto 93 ze 
107 cz łonków  Kom isji K rajowej S o lidar­
ności. W ojsko otoczyło Stocznię Gdańską. 

R ada P a ń s tw a  pod p rz e w o d n ic tw e m  
H enryka  Ja b ło ń sk ie g o  p rzy ję ła  de k re t 
dopiero 13 grudn ia, w e w czesnych  go ­
dzinach rannych.

Gen. arm ii W ojc iech Jaruze lsk i, ów cze­
sny l sekretarz KCPZPR, prezes Rady M i­

nistrów  i m in ister obrony narodowej, przy­
ją ł w  tym dniu jeszcze jedną  funkcję - prze­
wodniczącego W ojskowej Rady Ocalenia 
Narodowego. W RO N m iała być adm in i­

s tra to rem  stanu w o jen ne ­
go. Stan w o jenny uzasad­
niano za łam aniem  gospo­
darczym kraju, groźbą zam a­
chu stanu i przejęcia władzy 
przez Solidarność. 

Nazajutrz, w  poniedzia łek, 
p ierwszy roboczy dzień sta­
nu w o jennego , pozos ta ją ­
cy  na w o lno śc i dz ia łacze  
S o lid a rno śc i o rgan izow a li 
strajki. Z  gazet ukazała się 
tylko „Trybuna Ludu" i „Żo ł­

nierz W olności” .

P ierw sze s trza ły  padły 15 
grudn ia na Ś ląsku, podczas pacyfikacji 

strajku w  kopalni „M anifest Lipcowy” , zra­
niono wówczas 4 górników. Nazajutrz do­
szło do największej tragedii - 
pacyfikowano Stocznię Gdań­
ską, Hutę im. Lenina, W ytw ór­
nię Sprzętu Komunikacyjnego 
w  Mielcu. W  Trójm ieście w al­
ki przeniosły się na ulice, gdzie 
pojawiły się także czołgi i śm i­
głowce. O ddziały ZO M O  za­
a takow a ły kopa ln ię  W ujek - 
zginę ło 9 górn ików  a 21 zo ­
stało rannych.

D z ień  p ó ź n ie j w  G d a ń sku

POCZTA 
NOWA HUTA
T T

: 50zł« i T T r r r r T *

g in ie  k o le jn a  
osoba i są  ko­
le jn i ranni. 20 
g ru d n ia  pada  
strajk w  Porcie 
G dańskim , 23 
spacyfikow ano 
Hutę Katowice, 
a 28 zakończo­
no ostatni strajk 
o ku p a c y jn y  w 
kopalni Piast.

Zaw ieszono dzia ła lność zw iązków  zaw o­
dowych, różnych stow arzyszeń i o rgan i­
z a c ji. In te rn o w a n o  p o na d  10 ty s ię c y  
osób. W  urzędach m iast rozpoczę li pra­
cę kom isarze w o jskow i.

Stan w o jenny Rada Państw a zaw ies iła  
31 grudnia 1982 r. a zniosła 22 lipca 1983. 

Stan wojenny do dziś dzieli polskie społe­
czeństwo na dwa obozy. Spór toczy się 
o to, czy był to akt terroru wym ierzony prze­
ciwko w łasnym  rodakom, czy też ratowa­
nie narodu przed inw azjąZS R R  i interwen­
c ją  wojsk Układu W arszawskiego.

Jes teśm y św iadom i tego, że 
okres ten to setki ludzkich dra­
m a tów , ró w n ie ż  w ro n c z a n . 
W ielu z nas w  pam ięci zacho­
wało w łasne przeżycia.

K.T.
W okresie stanu wojennego 
w tzw. drugim obiegu ukazy­
wały się znaczki, na których 
prezentowano postacie i fakty 
historyczne zakazane w PRL 
a także satyrę skierowaną 
pod adresem WRON-u.

W
ie lu  m ie s z k a ń c ó w  W ro n e k  

w ie  zapew ne, że w  Poznaniu 
je s t ulica W roniecka. Kto je d ­
nak nie w ie tego in form uję, że odchodzi 

ona do S tarego Rynku, na pó łnocnej jego 
stronie w  kierunku ulic: Solne j i Małe Gar- 
bary. Przy u licy tej stała kiedyś Bra­
m a W ro n ie c k a . P o w s ta ła  ona  
w  XIII w ieku jako część średn io­
w ie c z n y c h  m u ró w  o b ro n n y c h  
m ia s ta . S ta n o w iła , a z a ra z e m  
chroniła, w jazd do Poznania.

Była św iadectw em  czasów  loka­
cji m iast, k iedy to W ronki sta­
now iły  dynam iczny  i w ażny 
o ś ro d e k  m ie js k i na tra s ie  
ha n d lu  m ię d z y  W ie lk o p o l­
ską  a P om orzem .

Sam a w ieża, ja k  i m ury zbu ­
dow ane były z  cegły. P o łoże­
nie  w a rs tw o w e  c e g ie ł, ja k
i ich barwa w ska zu ją  na to, że 
sta le  była rozbudow yw ana i m o­
de rn izow ana .

WRONIECKA 
BRAMA

Była to na jp ie rw  prostokątna budow ­
la, tzw. w ieża obronna z  przed- 

bram iem . Potem , w XV 
w ieku  dobudow ano  

da lsze śc iany z ar­
kadam i i z ro b io n o  
d o ja z d  od s tro n y  
pó łnocne j. N ieste­
ty bram a nie ucho- 

w  a ł  a 
s ię  do 
n a -

szych czasów. Na polecenie w ładz pru­
skich została w  roku 1846 zniszczona.

W  chw ili obecnej trw a ją  przy  Bram ie p ra­
ce w ykopa liskow e, m ające na celu od ­
s ło n ię c ie  resz tek  m urów  i u d o s tę p n io ­
ne zw iedzającym  . W ładze Poznania m ają  
problem  z przeznaczen iem  na prace za ­
bezp iecza jące w ykopa liska  w ys ta rcza ją ­
cej ilośc i p ien iędzy. B ram a W ron iecka  
stanow i p rzyczynek do h istorii naszego 
m iasta , m oże  w a rto  w sp o m ó c  w ładze  
P o z n a n ia  w  d o k o ń c z e n iu  w y k o p a lis k  
i od res tau row an iu  je j?

Miło by było mieć taki akcent w  Poznaniu 
przypominający nasze miasto, do którego 
mogłyby udawać się wycieczki ze szkół, w 
ramach lekcji historii. Uważam, że warto 
zadbać o to, co nas uwiecznia pośród in­
nych pamiątek historii. Może udałoby się 
założyć fundację na rzecz odbudowy Bramy 
W ronieckie j?  C hętnie pozna łbym  opin ie 
wronieckich nauczycieli historii na ten te­
mat, oraz naszych nowo wybranych władz. 
Zapraszam do dyskusji na łamach WS.

Krzysztof Lis

------------------------ 5Wrnn L, i  •,. c .



Z OŚWIATOWEJ DZIAŁKI

Zorganizowaliśmy w ubiegłym roku szkolnym konkurs wiedzy o krajach 
Unii Europejskiej, który cieszył się ogromną popularnością wśród uczniów 
gimnazjum. Uwieńczeniem tego konkursu był Dzień Europejski. Działal­
ność nasza nie ogranicza się tylko do terenu naszej szkoły, czy miasta.

Młodzież 
a Unia

Europejska
Już po raz trzeci uczestniczyliśm y w  W ie l­
kopolskim  Forum  K lubów  Europejskich, 
by naw iązać i pog łęb ić  nasze kon takty 
z innym i klubam i dzia ła jącym i na teren ie 
W ie lkopo lsk i.

O statn ie spotkanie klubów m iało m iejsce 
w  listopadzie 2002r w  Poznaniu. Uczest­
n iczyliśm y tam w  III W ielkopolskim  Forum 
K lu bó w  E u ro pe jsk ich , o rg an izow an ym  
przez Regionalne Centrum  Inform acji Eu­
ropejskiej w raz z VIII Liceum Ogólnokształ­
cącym  w  Poznaniu, pod honorowym  pa­
tronatem  M arszałka W ojewództwa W ie l­
kopolskiego -  Stefana M ikołajczaka.

Nasz G im nazja lny Klub Europejski repre­
zen tow a li następu jący uczniow ie: K am i­
la K aszkow iak, K aro lina  Kw ita, Sandra 
O drobna  i Joa nn a  O rzecho w ska  w raz  
z op iekunem  klubu G rażyną  M aćkow iak. 
M ie liśm y przy jem ność być w śród gości 
re p re z e n tu ją c y c h  190 w ie lk o p o ls k ic h  
K lubów, przedstaw ic ie li szkó ł podstaw o­
wych, g im nazja lnych i średnich, czyli po­
nad 500 en tuz ja s tyczn ie  nastaw ionych  
o só b , p ra g n ą c y c h  w id z ie ć  n a sz  K ra j 
w śród innych w  z jednoczone j Europie. 

S po tkanie odbyw ało  się na teren ie M ię­
d z y n a ro d o w y c h  T argów  P o zn ań sk ich . 
R ozpoczą ł je  P rezes M.T.P. Bogdan Z a­
lewski. W  swoim  w ystąp ien iu  p rzedsta ­
w ił uczestn ikom  cele w e jśc ia  Polski do 
UE oraz rolę ta rgów  w  Europie. P odkre­
ślił, że  targ i to  m ie jsce spo tkań na jlep ­
szych z na jlepszych.

M arsza łek W ojew ództw a W ie lkopo lsk ie ­
g o  S te fa n  M ik o ła jc z a k  p o d z ię k o w a ł 
u c z e s tn ik o m  s p o tk a n ia  -  m ło d z ie ż y  
i op iekunom  za in ic ja tyw ę, a S am orzą­
dom  W ie lkopo lsk im  za w spó łp racę z kra ­
jam i z jednoczone j Europy. D yrekto r Da­
riusz Jed lińsk i po pow itan iu  w szystk ich  
gośc i p rze ds taw ił zadan ia  R e g io na ln e ­
go C entrum  Inform acji Europe jskie j, któ­
re zos ta ło  pow o łane  p rzez Instytu t Z a­
chodn i w  P oznan iu  w  1999r. R osnące  
w c iąż za in teresow anie  dz ia ła lnośc ią  do ­
w odz i, że  is tn ien ie  C entrum  In fo rm acji 
je s t n ieodzow nym  e lem entem  in tegracji 
spo łeczności loka lne j ze spo łecznośc ia ­
m i pańs tw  Unii Europe jsk ie j.

D r Johannes Beerm ann -  sekre tarz s ta ­
nu Hesji w  rządzie federa lnym  przekazy­
w a ł nam niem ieckie  dośw iadczen ia  He­
sji ja ko  reg ionu w  UE. Podkreślił, że naj­
w iększą  w a rtośc ią  w  Europie je s t pokój 
o raz szczęśc ie  ludzi. W  da lsze j części 
spo tkan ia  odby ła  s ię  deba ta  na tem at 
„Polska do Unii z kom pleksam i czy bez?", 
k tó rą  p ro w a d z iła  N in a  N o w a k o w s k a  
z Radia Merkury. W  debacie udzia ł wzięli: 
ks. pro f. P aw e ł B o rtk ie w icz  - D ziekan 
W ydzia łu  Teolog icznego UAM, prof. B og­
dan Koszel -  Instytu t Zachodn i, T im  Sim - 
m ons -  zastępca A m basadora  W ie lk ie j 
B rytan ii, Jan A m berg -  Zastępca A m ba­
sadora A m basady Szwecji.

Na pytania nurtu jące m łodzież odpow ia ­
dali p rzedstaw ic ie le  kra jów  UE. W  dys­
kusji pre legenci w y jaśn ia li is to tę  tożsa-

STYPENDIA - w woj. wielkopolskim

Na począ tku  lis topada  p isa łam  o w ro- 
n ieckich uczn iach szkó ł średnich, którym  
przyznano Stypend ium  Prem iera. P oda­
łam  w ów czas dane s ta tystyczne w  skali 
P o lsk i. D z is ia j od n io sę  s ię  do danych  
w o jew ódzkich  uzyskanych z Urzędu W o­
je w ód zk ie go .

W  roku bieżącym  na 675 szkół średnich 
w  w o je w ó d z tw ie  w ie lko po lsk im  kan d y ­
da tów  do stypend ium  Prezesa Rady M i­
n is tró w  z g ło s iło  4 5 9  sz k ó ł, w  tym  17 
s z k ó ł n ie p u b lic z n y c h  z  u p ra w n ie n ia m i 
szkó ł publicznych.

Ł ą c z n ie  na w y p ła tę  s ty p e n d ió w  PRP 
w  w o j. w ie lk o p o ls k im  p rz e z n a c z a  się  
kwotę 1.100.000 z ł rocznie. W  poszcze­
gólnych de legaturach przyznano: w  Lesz­
nie - 51, Kaliszu - 97, Kon in ie  -48, P ile - 
67 i w  Poznan iu 184.

P rzypom nę za in te resow anym  a w yn ika  
to z  rozporządzen ia  Rady M inistrów , że 
s ty p e n d iu m  to  m oże  o trz y m a ć  uczeń  
z  na jw yższą  w  dane j szkole średn ią  (co

m ości i suw erenności krajów. Poruszali 
także problem  dem okracji w  państwach. 
S zczegó lną uwagę zwracali m łodzieży na 
zna jom ość języków  obcych. 

A m basadorow ie  podkreś la li, że  w sp ó ł­
p raca  ich k ra jó w  z P o ls k ą  uk łada  się  
dobrze; Polacy m a ją  do pokazania innym 
krajom  jeszcze  dużo i m uszą  um ieć po­
kazać to, co posiadają.

Podczas dyskusji usatysfakcjonowana mło­
dzież znalazła odpowiedzi na swoje pytania. 

W  przerw ie oprócz poczęstunku m ożna 
było obe jrzeć w ystaw y przedstaw ia jące 
dz ia ła lność niektórych klubów  z nasze­
go reg ionu. W  końcow ej części w yk łado­
wej A kadem ii Sztuk P ięknych i Akadem ii 
M edycznej w  Poznan iu c iekaw ie przed­
staw ili dz ia ła lność obu uczeln i oraz róż­
ne k ie runk i stud iów . W span ia le  b a w ili­
śm y s ię  p o d cza s  p rz e g lą d u  p io s e n k i 
e u ro p e js k ie j w  w y k o n a n iu  m ło d z ie ż y  
szkó ł poznańskich .

U w ażam y, że  taka deba ta  szczegó ln ie  
nam  m łodym  lu d z io m  je s t po trze bn a , 
poniew aż przyb liża korzyści i problem y 
pańs tw  -  cz ło nkó w  UE oraz poszerza  
zdoby tą  w iedzę z edukacji europejskie j.

Kamila Kaszkowiak 
Karolina Kwita

Sandra Odrobna 
Joanna Orzechowska

- cz łonkow ie  K lubu  E urope jsk iego

na jm nie j 4 ,75), a lbo w ykazu jący uzdo l­
n ien ia  w  co na jm n ie j je d n e j dz ied z in ie  
w iedzy  uzysku jąc w  niej ce lu jące s top ­
nie, a z  pozosta łych co na jm niej dobre. 

S typend ium  m ożna p rzyzn ać  je dnem u 
ty lko  uczniow i szko ły  średnie j z  danego 
typu szkół. W yp łacane je s t ze środków  
budżetu państw a - za p ierw sze półrocze 
roku szko lnego jednorazow o do dnia 30 
lis topada, a za drugie pó łrocze także je d ­
norazow o do 30 kw ietn ia . W  b ieżącym  
roku w artość stypendium  w ynosi 247 zł. 

K andyda tów  do s typend ium  typu je  sa ­
m orząd uczn iow ski, a w  przypadku b ra­
ku sam orządu w  szko le  - kom isja  w yb ra ­
na przez- uczn iów  szko ły  na zasadach  
i w  tryb ie  określonym  w  statuc ie  szkoły. 
W n iosek za tw ierdzony przez radę szkoły, 
dyrekto r szkoły przekazu je  do kuratorium  
a k u ra to r za  p o ś re d n ic tw e m  m in is tra  
E d u k a c ji N a ro d o w e j p re z e s o w i R ady 
M in istrów .

K.T.



RELACJE

CHÓR “MILENIUM” W MARKOCIE

Daj siebie innym
Kiedy n iespodziew anie, trag iczna śm ierć 
zabra ła  M arka Kotańskiego, nie sądz ili­
śmy, że tak szybko echo jego  dzia ła lno­
ści powróci do W ronek.

W  sobotę - 7 grudn ia - 32 -o so b o w y  chór 
“M ilen ium ” parafii bł. U rszuli Ledóchow- 
skie j śp iew a jący pod b a tu tą  pana B er­
na rda  P erza , p o je ch a ł do M arko t-u  w 
R o ż n o w ic a c h  k /R o g o ź n a . Ś p ie w e m  

sw ym  m ie liśm y  uśw ie tn ić  u ro czys to ść  
odsłon ięc ia  tab licy na cześć tw órcy tego 
ośrodka -  M arka Kotańskiego.

U w e jśc ia  do Centrum  P om ocy B liźn ie­
go, se rd e czn ie  p rzyw ita ł nas d y re k to r 
M arek S tefan iak. Nad w e jśc iem  odczy­
tu jem y piękne m otto - słowa tak często 
w ypow iadane przez M arka -  “Daj siebie 
innym ".

U w ieczn iliśm y te s łow a - podkreś lił dy­
rektor - bo z nich w yn ika w szystko  to, co 
k ie row ało dz ia ła lnośc ią  tw órcy S tow arzy­
szenia “M onar" dla uza leżnionych, tw ór­
cy D om ów  “M arko t” dla sam otnych m a­
tek, osób chorych i bezdom nych oraz M ło­
dzieżow ego Ruchu “C zystych Serc” i w ie­
lu innych idei pom agania bliźniem u. 

M arek by ł d u ch o w ym  p rze w o dn ik iem , 
n a u c z y c ie le m  i w ie lk im  p rz y ja c ie le m  
w szystk ich  potrzebu jących. P rzez 23 lata 
n ie z a c h w ia n ie  d a w a ł w ia rę  i w y c ią g a ł 
pom ocną dłoń do tych, którzy strac ili na­
dz ie ję . K o ch a ł lu dz i i w ie rz y ł w  do b ro  
w  nich drzem iące.

U ro czys to ść  ro zp o czę ła  s ię  m s z ą  św. 
o d p ra w io n ą  p rz e z  O jca  F lo re n c ja n a . 
O p ra w ę  m u z y c z n ą  z a p e w n ił z e s p ó ł 
“ G re c c io ” . D o da tko w ym  ako rde m  m u­
zycznym  był śp iew  w ron ieck iego  chóru

“M ilen ium ” . Po m szy św. odbyło się po­
św ięcen ie  tab licy  pam ią tkow e j pośw ię ­
conej M arkow i Kotańskiem u, zam ieszo­
nej przed w e jściem  do budynku, z napi­

sem :

Daj siebie innym 
Marek Kotański

Twórca Stowarzyszenia 
Monar-Markot 

Człowiek, który kochał ludzi

U ro czys to ść  m ia ła  je s z c z e  je d e n  m iły  
akce n t. O śro d e k  M arko t, k o n tyn u u ją c  
ideę M arka Kotańskiego “Daj s ieb ie  in­
nym ” , u fundow a ł dz iew czynce z  R ogoź­
na, Dom inice - stypendium .

Jak się okazu je  “M onarow cy" nie ty lko  
o trzym u ją  pom oc od dobrych ludzi, ale 
sam i w  m iarę m ożliw ości po m ag a ją  in­
nym.

B ędąc tu d o w ie d z ie liśm y  się , że  w śród 
sym pa tykó w  i p rzy ja c ió ł M onaru je s t k il­
ku W ro n c z a n . P o ś w ię c a ją  o n i s w ó j 
w o ln y  czas  i sw o je  serce , a n a le żą  do 
nich b rac ia  F ranc iszkan ie : G rac jan , A u ­
gustyn , Leonard , S y lw este r, T arsyc jusz 
z o jce m  F lo re n c ja n e m  na c z e le  o ra z  
pan i M a łg o rz a ta  M a z u rk ie w ic z , k tó ra  
ta kże  ż y je  fra n c is z k a ń s k im  du che m  - 
“ m iłość  - pokó j - d o b ro ” . Jes t ona in i­
c ja to re m  w ie lu  akc ji z b ie ra n ia  darów , 
k tó rym i je j zna jo m i d z ie lą  s ię  z ludźm i 
na jb a rdz ie j p o trze bu jącym i. 

P rzem ierza jąc pom ieszczenia “M arkotu” 
n ie  w id z ie liś m y  k o m fo r tu , a le  w ś ró d  
skrom nych m ebli i p iętrow ych łóżek spo­

tk a liś m y  lu d z i s c h lu d n ie  u b ra n y c h  
o oczach  pe łnych  na dz ie i i u fn ośc i do 
drugiego człow ieka. Ich kręte ścieżki ż y ­
cia nie są  zam knię te , łączy ich w spó lny 
cel: odbudowa człow ieczeństwa, przyw ra­
canie życiu ludzkie j godności.

Na jbardzie j w zrusza jące obrazy to M atki 
z m ałym i dz iećm i, k tó re  tu ta j z n a la z ły  
sch ro n ien ie  przed p rz e m o c ą  i a g re s ją  
m ężów  lub przys łow iow y dach nad g ło ­
wą. Zetkn ięc ie  z  w ie lom a m łodym i ludź­
mi w  tych ośrodkach, to dla w rażliw ych 
przeraża jący obraz. N asuwa się pytanie, 
czem u w  porę n ikt im nie poda ł ręki? 

Jeden z  m łodych pensjonariuszy - Krzysz­
to f - odw aży ł s ię  uchylić rąbka ta jem nicy 
sw ego życ ia . Jego  m a łżeńs tw o  i o jc o ­
stw o przerasta ło  go do tego stopnia, że 
nie odstępow a ł od a lkoholu . K iedy “do­
tkną ł dna” postanow ił się leczyć, tym  bar­
dziej, że strac ił rodzinny dach nad głową. 
W  M arkocie je s t od pięciu m iesięcy. P ra­
cu je  ja k o  w o lo n ta riu sz , w  ch a ra k te rz e  
kierowcy. Po leczen iu i te rap ii, od roku 
1998 pozosta je  w  abstynencji. Cel życia 
odna laz ł tuta j - w  ciep łych, bezp iecznych 
w arunkach , przy w sparc iu  w ie lu  o d d a ­
nych i przyjaznych mu ludzi i na pewno 
chce rozpocząć życie od nowa. Jak się 
okazuje je s t to m ożliwe. W  ubieg łym  roku 
odbyły się w  M arkocie dwa ś luby wśród 
pens jona riuszy.

S po tkanie zakończyło  się sym patyczn ie  
-  w spólnym  ob iadem . W raca liśm y z  w ra ­
żen iem , że  uda ło  nam  s ię  da ć  innym  
sw o ją  m a łą  cząstkę.

O djeżdża liśm y w  przekonaniu, że  W ie l­
kop o lsk ie  C en trum  P om ocy B liźn iem u 
“M onar-M arko t” ’ w  R ożnow icach - insty­
tucja m ocna ja k  drzew o - będzie się za ­
w sze rozrastać, bo tuta j duchow o M arek 
Kotański je s t obecny.

Mirosława Borowczak

W  dniu 28 lis topada 2002 roku na W y­
dzia le  F izyki UAM  w  P oznan iu odby ł się 
IV R egiona lny O krąg ły S tó ł K lubów  Eu­
rope jsk ich  pod pa trona tem  p rezydenta  
A le ksan d ra  K w a śn iew sk iego .

M ia łyśm y zaszczy t rep rezen tow ać Klub 
E urope jsk i Z espo łu  S zkó ł nr 1 im . P o­
w stańców  W ie lkopo lsk ich . P rogram  tego

Przy _
okrągłym stole

spo tkan ia  ob fitow a ł w  w ie le  in te resu ją ­
cych w yk ładów  m.in. na tem at edukacji 
w  Unii E urope jskie j oraz program ów  dla 
m łodzieży, które oferu je  UE. Bardzo c ie­
kaw a i poucza jąca  była rozm ow a z o j­
cem  Janem  G órą  na tem at przyszłości 
ku ltu ry po lskie j w  UE.

W  rozm ow ach op rócz m łodzieży udzia ł 
w zię li także dz ienn ikarze m.in. N ina No­
w akow ska z radia M erkury. Nauczycie le  
skorzysta li z w arszta tów  nt. prowadzen ia 
K lu bó w  E u ro pe jsk ich . M ło dz ie ż  w  tym  
czasie deba tow a ła  z dz ienn ika rką  Beatą

Przybylską i je j kolegam i z  G łosy W ie lko­
po lsk ie g o  na te m a t p rzysz ło śc i P o lsk i 
w  UE. Zapytywali nas czy m edia przeka­
z u ją  rze te lne  in fo rm ac je  o w sp ó ln o c ie  
i jaki je s t udzia ł m ediów lokalnych w  pro­
pagowaniu przedsięwzięć szkolnych klu­
bów  eu rop e jsk ich . K o leżank i i ko ledzy  
z różnych stron Polski zabierający g łos ża ­
lili się, że m a ją  problem y z uzyskaniem  
m iejsca na szpaltach swoich gazet loka l­
nych. Zdziw iło  nas to, gdyż m y zaw sze 
m ożem y to uczynić, a w ręcz jes teśm y za ­
chęcani i m obilizowani do jeszcze w ięk­
szej aktywności dziennikarskiej, do dz ie­
len ia  s ię  sw o im i d o św ia dcze n iam i w y ­
pracowywanym i w  szkolnym  klubie UE.

Marta Szorcz, Natalia Skrzypczak
(kl. IV L.O .)
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WIARA & KULTURA

Imieniny Parafii w Biezdrowie
W s z y s tk im  o k o lic z n y m  m ie szka ń co m  
naszego reg ionu, m ie jscow ość B iezdro- 
w o ko jarzy się z  kultem  Św. Krzyża. Mało 

kto w ie, że  m ie jsce to rów nież szczyci się 
o b e c n o ś c ią  n iezw yk le  łub ianego  św ię ­
tego, którym  je s t św. M ikołaj. Dzieci w y ­
ob raża ją  go sob ie ja ko  kogoś z czerw o­
ną  czapką, dużym  w ork iem  i brodą. Jed ­
nakże postać św. M iko ła ja  ma g łębsze 
o d n ie s ie n ia  i w ią ż e  s ię  z p o czą tka m i 
ch rześcijaństw a oraz z prześ ladow an ia­
mi za czasów  cesarza D ioklecjana. Kult 
te j postaci je s t c iąg le  żywy. G odna za ­
znaczen ia  je s t obecność im ienia św. M i­
ko ła ja  w  na jn ow sze j ks iędze  św ię tych  
i b łogosław ionych w ydane j w  W atykan ie. 
A na lizu jąc  dokum enty  z  życia tego św ię­
tego przekonujem y się, że po św. Fran­
ciszku i św. Antonim  w łaśn ie  M ikołaj 
był na jbardzie j znany i m yślę, że trwa 
to do dziś. M ów im y nie tylko o tekstach 
pisanych, ale rów nież o m alow idłach, 
a szczegó ln ie  godne odno tow ania  są  
p iękn e  ikony  zach ow ane  w  tradyc ji 
w sch od u .

W  P o ls c e  o b e c n ie  je s t  o k o ło  300  
św iątyń pod w ezw an iem  św. M iko ła­
ja . W  takim  dniu ja k  uroczystość od ­
pu s tow a  w y ra ż a m y  B ogu w d z ię cz - 
n o ś ć  za  d a ry  n ie b a  z e s ła n e  nam  
za w staw ienn ic tw em  św ię tego Biskupa, 
patrona dzieci, żeglarzy, panien chcących 
w y jść  za m ąż czy piekarzy. Jest to także 
okazja , aby um ocn ić w ięzi m iędzy ludz­
kie , k tó re  m a ją  szcze g ó ln e  zn a cze n ie  
w  drodze budow ania parafii ja ko  w spó l­
n o ty  je d n e g o  s e rc a  i je d n e j d u s z y . 
W  ram ach  o b ch o d ó w  św ię ta  na szego  
Patrona przygotow aliśm y im prezy tow a­
rzyszące:

* Turn ie j piłki nożne j m in is tran tów  deka­
natu w ron ieck iego  o puchar ks. Józefa 
Ś w ierkow skiego, w  którym  uczestn iczy­

ło  9 drużyn, w  dw óch kategoriach. W  obu 
rozgrywkach zwyciężyli m inistranci z Biez- 
d row a.

* K on ku rs  p la s ty c z n y  pt. „Św. M iko ła j 

w  m oim  życ iu ". Z g ło szo n o  ponad 180 
prac, z których kom isja w  składzie : G ra­
żyn a  W e id e m a n n , F e lic ja  S tró żyń ska  
i Leszek L is ińsk i w ytypow a ła  na jlepsze 
dzie ła , które zosta ły  nagrodzone. 

O sobnym  w ydarzen iem , które m ia ło swój 
f in a ł podczas u ro czys to śc i odpustow e j 
8 grudn ia było nadanie S ta tue tk i Św. M i­
ko ła ja  parafianom , którzy sw ą  postaw ą 
w n ieś li na jw ięce j B ożego św iatła  w  ży ­
c ie  n a sze j w sp ó ln o ty . W y b ó r d o ty c z y ł 
trzech kategorii:
- Ś w iadectw o chrześcijańskie ;

- W kład duchow y i m ateria lny w  rem ont 
św ią tyn i;

- A ktyw ny udzia ł w  pracy duszpasterskie j. 

O to laureaci: A ntoni Nowak, A nna i Pa­
w e ł Ć w ie rtn ia , W eron ika  Ś w ierkow ska, 

Leon Perz i M ieczysław  Darłak. Jest na­
szym  pragn ien iem , aby co roku w yróż­
niać także osoby spoza parafii, które bę­
dą c  naszym i p rzy ja c ió łm i, ro z s ła w ia ją  
dobre im ię naszego S anktuarium . W  tym 
roku w ręczy liśm y S tatuetkę Św. M iko łaja 

p. P io trow i P ojaskow i. O bszarem  dz ia ­
ła lności p P iotra s ą  badania h istoryczne
- w  oparc iu  o zb ie rane  system atyczn ie  
m ateria ły do tyczące historii B iezdrowa ze 
szcze g ó ln ym  uw zg lę d n ie n ie m  dz ie jó w  
S anktuarium  Św ię tego Krzyża.

n-r o o b m  ma®» w w w aw  1 i
2E SKARB£.W 4’
WłBUBOWAtlO B IŁR ł. ’ • "
ROScifcŁWBIEZBRSWB; V , ’
WIEJSCOWt KBTUKIł X.
NAPISAHA f k r i .  •

N a jw a żn ie jszym  odkryc iem  m ija jącego  
roku je s t odna lez ien ie  nie no tow anego 
w  znanych kata logach - je d y n e g o  w  skali 
kraju egzem p la rza  -  s tarod ruku z roku 
1707. D zie ło  to w  ca łośc i nap i­
sane je s t po łacin ie , ty tu ł po tłu ­
m aczeniu brzm i następu jąco:

„Unia trójki, czyli w spólnota trzech 
dekanatów  dla w sp ie ran ia  dusz 
już  zm arłych członków, w znow io­
na trzem a św iętym i (ślubam i) ży­
czen iam i przez S tan is ław a A lo j­
zego Ciołka Z ie lińskiego, dz ieka­
na lw ó w e c k ie g o , p ro b o s z c z a  
b ie z d ro w s k ie g o  (o k . 1704  -+
1723) roku wspom nien ia w ielkich 
105 la t tow a rzyszy  zw iązanych  
w spólnym  węzłem . Żaden m iecz 

przeciwny nie będzie m ógł roze­
rwać tej w ięzi, której nawet Parki 
ani Libitim a nie dadzą  rady.”

W ydano w  Poznaniu, D rukarnia A kade­
m icka; sp is treści
- Oda do Chrystusa Ukrzyżow anego

B ie zd ro w sk ie go
- Na chw ałę przodków
- Pereneza, czyli język  ognisty (czyśćca)
- P raw da
- P ragn ien ie  n ieba
- C odzienne przygotow anie  do śm ierci

(od niedzieli do soboty)
- Od trum ny do trąbki (M odlitwy aszetów)
- M odlitwa do św. Barbary o śm ierć 

szczę ś liw ą
- T es tam en t

Pragnieniem  naszym  jest, ażeby ten „biały 
kruk” w ydać drukiem  -  po 300 latach, z 
t łu m a c z e n ie m  te ks tu  i ko m e n ta rze m . 
O czyw is tą  p rzeszkodą  je s t brak fun du ­
szy, ale w ierzym y, że upór, konsekw en­
c ja  i o d d a n ie  w ie lu  p rz y ja c ió ł pozw o li 

nasze m arzenia zrea lizow ać. Z a in te ­
resow anych tą  sp raw ą  zapraszam  w 
g o śc in ne  progi b iezd row sk iego  p ro ­
bostw a.

Pozwólcie Szanowni Czytelnicy, że z ra­
cji odpustu Św. M iko ła ja podzie lim y się 

z w am i jeszcze  innym i os iągnięc iam i 
i zam ierzen iam i w  ram ach badań hi­
storycznych:
- O p ra co w a n ie  pe łn e j lis ty  na zw isk  
m ie jscow ych proboszczów  z lat 1404
-  2002
- R ekonstrukcja  losów  -  h istorii krzy­

ża przydrożnego w  P ierw oszew ie -  ga ­
blota pod w ieżą
- Konserwacja rzeźby św. Mikołaja bp. 
-B ib liogra fia

- O b e cn ie  z a in te re s o w a n ie m  na szym  
ogarn iam y Bractwo Krzyża Świętego, któ­
re istn ia ło  w  parafii w  la tach 1832 -  1939 
i zb ie ran ie  in fo rm acji o figu rach  i krzy­
żach przydrożnych z terenu, całej parafii. 

M am y w ie lką  w iarę  w e w staw ienn ic tw o  
Św. M iko ła ja, który nie ty lko stanow i p ięk­

ny p rzyk ład  do na ś la dow an ia , a le  je s t 
d rogow skazem  odczytyw an ia  w o li Bożej.

Ks. Mariusz Matecki



WYWIAD

Z MARKIEM STEFANIAKIEM - dyrektorem Wielkopolskiego 
Centrum Pomocy Bliźniemu „MONAR-MARKOT” w Rożno- 
wicach i członkiem Zarządu Głównego MONAR w Warsza­
wie - rozmawia Mirosława Borowczak.

DZIEŁO MARKA KOTAŃSKIEGO TRWA
M irosław a B orow czak: Panie D yrekto ­
rze, p am ię tam y P ana ze w sp ó ln eg o  
spotkan ia z M arkiem  Kotańskim , jak ie  
w  marcu br. przeprowadziliście dla m ło­
dzieży ZS nr 1 w e W ronkach. Jak udaje  
się Panu kontynuow ać Jego m isję?  

M arek Stefan iak: M isja M arka Kotańskie- 
go  p o zo s ta n ie  d la  nas z a w sze  żyw a . 
S tw orzy ł on silne, skuteczn ie  dzia ła jące 
s truk tu ry  organ izacy jne , d la tego m am y 
p e w n o ść , że  b ę d z ie m y  k o n ty n u o w a ć  
w szystko, co pow sta ło  za jego  życia . Da­
lecy jes teśm y od paniki, choć trudno było 
nam się pozb ierać po c iosie, ja k ą  była 
je go  śm ierć. Kogoś tak iego ju ż  nie bę­
dzie. On potra fił kochać i podnosić ludzi 
prosto z kanałów. Dla m nie był przew od­
nik iem  duchow ym  i przyjacie lem .

- Jak przeżył tą  stratę jeg o  m acierzy­
sty Dom  w  R ożnow icach?

- W  dom ach C entrum  przez 3 m iesiące 
trw a ła  ża łoba. W  m ie jscu je go  pam ięci 
codziennie odm aw iam y różaniec. P odob­
nie je s t w  innych dom ach. W ielu ludzi po 
nim szczerze płakało.

- Ile osób znajdu je  schron ien ie  w  W a ­
szych Dom ach?

- W  Polsce ok. 15 tysięcy, w  W ie lkopo l- 
sce ok. 700 osób, w  R ożnow icach 300 
osób. Czas z im y je s t okresem  w zm ożo­
nej czu jności i zapob ieg liw ości naszych 
w olontariuszy. Pod swe skrzydła zgarn ia­
my wszystk ich potrzebu jących, to też czę­
sto brakuje m ie jsca.

- J a ką  kadrą  dysponu je  Pan w  sw oich  
Dom ach w  W ie lkopo lsce .

- P o s ia d a m  ok . 30  s p e c ja lis tó w , s ą  
wśród nich: pedagodzy, psycholodzy, so­
cjo lodzy, te rapeuci i w ie lu w olontariuszy.

- G dzie najbliżej w  W ielkopolsce m iesz­
czą  się podobne ośrodki?

- Dom  w  R ożnow icach, k. O born ik  je s t 
na js tarszy - is tn ie je od 1997 roku. Jest 
to dom  readaptacji spo łeczne j d la  m a­
tek sam otn ie  w ychow u jących dzieci oraz 
ludzi bezdom nych i n iepe łnospraw nych
- je s t  to  D om  M atka  d la  p o zo s ta łych  
w  W ie lkopo lsce . P os iadam y tu ta j oś ro ­
dek rehabilitacji uzależnień w raz z porad­
n ią  terap ii uza leżnień.

W  Pile przy Al. N iepodleg łości 135 m am y 
dom  dla ludzi bezdom nych o raz porad­
nię pro filaktyki i terap ii uza leżnień, w  d ru ­
gim  dom u także w  Pile trw a rem ont - jes t 
to dom  dla m atek z dziećm i z p rzem ocy” , 

W  Łodzi k. S tęszew a zna jdu je  się „dom  
sam otne j m atk i” . W  P oznan iu pos iada­
m y dwa dom y: dla osób do tkn ię tych eks­
m is ją  /u l. S taro łęcka 36 / o raz dla osób 
bezdom nych /ul. Borówki 8/.

- Bardzo proszę o przedstawienie metod  
oddziaływania na swych m ieszkańców.

- Nasi m ieszkańcy pode jm u ją  ca łodobo­
w e kreatyw ne prace: p rzeprow adza ją  re­
m onty, w s p ó łp ra cu ją  w  pracach dom o­
wych, za jm u ją  się hodow lą  zw ierząt go ­
spodarsk ich  oraz up raw ą  roślin.

W  n iedalekie j p rzyszłości p lanujem y za ­
ło żen ie  hodow li strus i o raz ogrzew ania  
eko log icznego ze s łom y i biomasy. Na­
sza dziatwa uczęszcza do naszego przed­
szkola.

- Na ile restrykcyjny jest wasz regulamin?

- Nasze ośrodki są  koedukacyjne, w  przy­
padku n ieprzestrzegan ia  jak iegoko lw iek 
punktu regu lam inu Rada M ieszkańców  
decydu je  o w ym ierzone j karze, o pozo­
stan iu w  Dom u, o w yda len iu  bądź prze­
n ies ien iu  do innego ośrodka .

- Jaka część osób przyw racanych nor­
m alnem u życiu pow raca do spo łeczeń­
stw a?

- Z  m ego dośw iadcze­
nia wyn ika, że 30 do 40 
p ro c e n t w y c h o d z i na 
p rostą .

- P a n ie  D y re k to rz e ,  
d zięku ję  za pośw ięce­
nie mi sw ego cennego  
czasu . Życzę  w y trw a ­

łości i siły w  pięknym  
d z ie le  p rz y w ra c a n ia  
C z ło w ie k o w i g o d n o ­
ści.

Urodzaj na... 
DZIEWCZYNKI 
z ZAPAŁKAMI

Zbliżają się Święta Bożego Narodzenia.

To czas, k iedy spe łn ia ją  się nasze na j­
skrytsze marzenia, lecz nie dla wszystkich. 

Pom yślm y o naszych najb liższych, o po­
trzebu jących naszej pomocy. Nie w szys t­
k ich rodziców  s tać na to, by zapew n ić  
swoim  dzieciom  bogate prezenty.

Z tej okazji m y harcerze i zuchy I ŚSzH  

„C hęchacze” organ izu jem y przy pom o­
cy M ie jskiego Centrum  K ultu ry w  C zarn­
kow ie akcję pt. „U rodzaj na dziew czynki 
z zapa łkam i” .

Postanow iliśm y skorzystać z ich pom y­
słu, jednak  w ym aga to rów nież Państw a 
pom ocy. A kc ja  ta  b ę d z ie  p o le g a ć  na 
sprzedaży zapa łek przez um undurow a­
nych harcerzy i zuchy w  dniach 14 i 15 
grudn ia (sobota, n iedzie la) w  godzinach 
od 1 0 - 1 3 .

I  R O D Z A J  NA D Z IE W C Z Y N K I  

z  Z a p a ł k a m i

Całkowity dochód z  tej akcji przeznaczy­
my na zakup zabawek, słodyczy i przybo- 
rów szkolnych dla dzieci. Prezenty te bę­
dzie roznosił Mikołaj w  przeddzień Wigilii. 

Podaru jm y w szystk im  dziec iom  m isia, to 
dla nich radość dana przez państwa. 

Podczas naszej akcji będziem y w raz ży­
czen iam i rozdaw ać B e tle jem skie  Ś w ia ­

tło Pokoju, które sym bolizuje Jezusa Chry­
stusa, przekazu jącego nam  w iarę w  p ięk­
no świata, życie i służbę drugiem u cz ło­
w iekow i. Chcemy, by og ień ten tra fił do 
wszystkich domów, gdzie ludzie dz ie lą  się 
op łatkiem  i sk łada ją  sobie życzenia.

P rzyłączcie się do naszej akcji 
W Y TEŻ MOŻECIE POMÓCI
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OSTATKI

Zakończenie roku turystycznego

W  sobotę  7 .grudn ia p rzedstaw ic ie le  tu ­
rystycznych kół z rzeszonych w  O ddzia le  
PTTK w  S zam otu łach podsum ow ali rok 
2002. W  im prezie  tej uczestn iczyli rów ­
nież w ronczan ie  -  cz łonkow ie  koła SKKT 
PTTK dz ia ła jącego przy G im nazjum  we 
W ronka ch  pod o p ie k ą  A nn y  B iedz iak: 
Edyta B ilewska, M arta B iedziak, Bartek 
Z m yw aczyk i K rzyszto f Hały (na zdjęciu). 
P rzy w span ia łe j, m roźnej pogodzie  do ­
rośli dz ia łacze i m łodzież spotka li s ię w 
leśn ictw ie Danie le koło O brzycka. Po kil­
kuk ilom e tro w e j w ę dró w ce  le śn ą  śc ie ż ­
ką  d y d a k ty c z n ą  w szyscy  zas ied li przy 
ognisku w  w igw am ie i po ciep łym  posił­
ku prezes O ddziału PTTK w  Szam otułach 
P aw eł M ordal krótko podsum ow ał ca ło ­
roczną  dzia ła lność. M iłym  akcentem  spo­
tkan ia było losow anie nagród dla cz łon­
ków  kół. Z  w ronieckich tu rystów  (zrzeszo­
nych w  kołach przy ZS nr 2 i G im nazjum  
z ul. Polne j) nagrody w ylosow ali: Joan ­
na Karw an i Paulina Rudzka (abso lw ent­
ki ZS ) i M ichał B iedziak (abso lw ent G im ­
nazjum ). Z  okazji 75-lec ia  zo rgan izow a­
nej tu rys tyk i i k ra joznaw stw a  na Z iem i 
S za m o tu lsk ie j na jb a rdz ie j zas łużo nym  
dzia łaczom  turystycznym  z całego pow ia­
tu w ręczono pam ią tkow e m edale. W śród 
w yróżn ionych  zna laz ła  się rów nież Anna 
B iedziak -  op iekunka SKKT PTTK przy 
G im nazjum  w e W ronkach.

M łodzi stażem , ale ju ż  bardzo aktyw ni tu ­
ryści z  g im naz ja lnego  koła w  pop rzed ­
nim tygodn iu  brali udzia ł w  M łodzieżow ej 
L idze Im prez na O rien tac ję . W  ram ach 
tej ligi w  środę 27. lis topada odbyło  się 
w  G im nazjum  teo re tyczne  szko len ie  pod 
kie runkiem  ins trukto rów  PTTK (czytan ie 
m ap y, p o s łu g iw a n ie  s ię  k o m p a s e m , 
w yzn a cza n ie  azym u tu , reg u lam in  INO 
itp .). N a s tę pn ie  w  p ią tek  g im na z ja liśc i 
w z ię li ud z ia ł w  s z k o le n io w e j tra s ie  na 
o rie n ta c ję , po dcza s  k tó re j p ra k tyczn ie  
sp ra w d za li s w o ją  w iedzę  z w yk ładów , 
ró w n ie ż  pod k ie ru n k ie m  in s tru k to ró w . 
N atom iast w  sobotę 30.listopada turyści

10

z P o ln e j w z ię li u d z ia ł 
w  im prezie Szkolen iow ej 
Im p re z ie  na O rie n ta c ję  
w  Brodziszew ie koło Sza­
motuł. Tam musieli już  sa­
m odzie lnie ruszyć w  leśną 
trasę  ze  skom p liko w a ną  
mapą, wyznaczać azym u­
ty  i o d s z u k iw a ć  pu n k ty  
w  terenie. W  tym  trzydnio­
wym  turystycznym  szkole- 
n iu  w z ię ło  u d z ia ł 22 
uczn ió w  g im na z jum , po 
zako ńcze n iu  M ło dz ie żo ­
wej Ligi Imprez na O rien­
tację każdy z nich otrzyma

popu larną odznakę INO.

Najbardziej aktywni członkowie koła i gru­
pa najlepszych sportowców z G imnazjum 
wybiera ją się w  czasie ferii zim owych na 
krótki wypoczynek połączony ze szkoleniem 
do Przesieki koło Szklarskiej Poręby.

Leszek Biedziak

W  poprzednim  num erze W S ukazał się 
ko lo row y fo to re po rtaż  z  „B alu C hęcha- 
czy” , zabrakło  je dn ak  m ie jsca na tekst. 
Jak było na balu pokaza ły zdjęcia .

M y jednak  c h c ie lib y ś m y  p o d z ię k o w a ć  
S ponsorom , którzy u fundow a li nagrody 
do loterii.

D z ię ku je m y : W ojc iechow i Zych, M arko­
wi G rzegorzew skiem u, K rzysztofow i W i­
ś n ie w s k ie m u , L u c y n ie  W iś n ie w s k ie j,  
K lu bo w i S po rto w e m u  A m ica , D anuc ie  
i T adeuszow i S zczyp io rsk im , K rystyn ie

OTWARTO
NAJNOWOCZEŚNIEJSZY 
ARESZT W POLSCE

Areszt śledczy bez wieżyczek strażniczych 
o tw a rto  w  Ś rodz ie  W ie lkopo lsk ie j. R e­

m ont starego trw a ł dz iew ięć lat i koszto­
w a ł ponad 4 m iliony z ło tych . P om iesz­
czen ia z w y ją tk iem  sal gospodarczych , 
pola spacerowe, korytarze, św ietlice oraz 
teren w ew nątrz i na zew nątrz jednostk i 
s ą  ca ło d o b o w o  m on ito ro w an e . N o w o­
czesny system  elektron icznych zabezp ie­
czeń um ożliw ia spraw ne i szybkie o tw ie­
ran ie  lub zam ykan ie  pom ieszczeń, po­
zw ala na sta ły dozór i sp raw ow an ie  pe ł­
nej kon tro li nad osadzonym i osobam i. 
Ze w zg lędu na e lektron iczne zabezp ie ­
czenia budynek w yposażono w  aw ary jny 
agregat prądotwórczy. W  areszcie  je dn o ­
razow o m oże przebyw ać 101 o sad zo ­
nych, do ce low o  za tru d n io n ych  będzie  
52 funkcjonariuszy.

pab/PAP

M icha łek, Ireneuszow i Vow ie , państw u 
M achaj, Ew ie i Robertow i S roczyńskim , 
U rs z u li Ś w in ia rs k ie j i tym , k tó rz y  n ie  

chcie li podziękow ań.

D zięku jem y też R odzicom  i P rzyjacio łom  
drużyny , k tó rzy  p o m og li w  o rg a n iza c ji 
balu, byli nim i: Halina O ciepa, A nna Sar- 
bak, A gn ieszka i M ariusz Stołowscy, Ewa 
i R obert S roczyńscy, państw o Nawroto- 
w ie, p. Napiera ła , państw o Chojanow ie . 
D z ięku jem y też D om ow i P om ocy S po­
łeczne j i Szkole Roln icze j w  Nowej W si.

G.K.

nr— ro7ni ozw)



SPORT

OKRĘGÓWKA

CZARNI
PODSUMOW ALI

RUNDĘ

KAWALEROWIE - ŻONACI 
3:1

Tradycyjn ie  na zakończen ie  sezonu pił­
karsk iego we W rób lew ie  rozegrany zo ­
sta ł m ecz piłkarski pom iędzy drużynam i 
kaw alerów  i żonatych. Po c iekaw ym  m e­
czu zw yciężyli kaw alerow ie 3:1, prow a­
dząc do przerwy 1:0. Dw ie bram ki dla pił­
karskiej m łodzieży uzyska ł Szym on An- 
drzejak, je d n ą d o ło ży ł Patryk Niewiński. 
Gola dla żonatych s trze lił Andrzej Przy­
bysz.

Mimo porażki drużyna żonatych zaprezen­
tow ała się z ja k  na jlepszej strony, a k ib i­
ce ok lask iw a li w ie le  p ięknych akcji z a ­
służonych p iłkarzy "Czarnych" ja k  choćby 
R yszarda An io ła , Jacka  P acho lika  czy 
Strzelca bramki Andrzeja Przybysza. Młod­
si zaw odn icy  m a ją  się z  pew nośc ią  od 
kogo uczyć.

Po m eczu w  budynku klubow ym  odbyło 
s ię  p o d s u m o w a n ie  roku  p iłk a rs k ie g o  
2002, w  którym  uczestniczyli zarów no pił­
karze ja k  i trenerzy, członkow ie  zarządu 
oraz kib ice. M ija jący rok ob fitow a ł w  tak

„Okoń” z Młodzikami
W  bardzo miłej atmosferze przebiegało tegorocz­
ne podsumowanie sezonu piłkarskiego zespołu 
młodzików „Czarnych” Wróblewo, które odbyło 
się w sobotnie popołudnie w  klubie Mfyn we 
Wronkach. Oprócz młodych piłkarzy, ich rodzin i 
sympatyków drużyny nie zabrakło wielu zna­
mienitych gośd. Obecni byli: burmistrz Kazimierz 
Michalak, przewodniczący rady powiatu Leszek 
Bartol, prezes TMZW Ireneusz Vowie, przewod­
niczący Rady Gminnej LZS Jan Jankowski, rad­
ny rady MiG Wronki Zbigniew Kaczmarek, ksiądz 
Mariusz Matecki oraz sława polskiej piłki nożnej 
Mirosław Okoński, który obiecał, że przy następ­
nej okazji zademonstruje kilka sztuczek piłkar­
skich, z których niegdyś słynął.

Po okolicznościowych przemówieniach za­
proszonych gości oraz prezesa klubu W ie­
sława Chojana, trenerzy dokonali podsumo­
wania rundy jesiennej. Czarni uplasowali 
się na szóstym miejscu wśród 11 zespo­
łów, co na pewno jest m iłym zaskoczeniem 
biorąc pod uwagę, że początek rundy nie był 
udany. Z każdym meczem było jednak lepiej, a 
końcówka była wręcz rewelacyjna: 10 pkt. 

w czterech meczach. W  tabeli prowadzi dru­
żyna Hobby Swarzędz przed Lechem  i War­
tą Poznań. W róblewianie wyprzedzają w ta­
beli takie zespoły jak Olimpia Poznań czy MKS

Wronimlrist ... m n  onno

w ie le  in teresu jących zdarzeń, że dysku­
sja p rzed łuży ła  s ię  do późnych godzin 
w ieczornych, jednak  nikt nie ża łow a ł cza­
su spędzonego w  tak m iłej atm osferze.

R e d -
*  TABELA

V #  po rundzie jes iennej

1, Poznań 2000 16 34 37 25
2.1998 Dopiewo 16 34 46 17
3. Polonia N. Tomyśl 16 33 32 20
4. Ofimpia/Bolptesł P-ń 16 30 34 18

. 5. Sparfa Szamotuły 16 30 35 24
6. Tamowa Tarnowo P. 16 27 31 26
7. Czarni Wrtttewo 16 26 41 33
8. GronVCiepłownil( Plewiste 16 23 34 35
9. Kotwica Kórnik 16 22 25 23

10. Phytophamm Klęła 16 20 25 24
11,1922 Lecłaa Kostrzyn 16 20 32 34
12. Zjednoczeni Trzem. 16 17 21 29
13. W P S  Winogrady 16 16 25 38
14. IH a  Swarzędz 16 14 24 40
15.V8c«iaWfflfflwo 16 10 27 56
16. Pogoń Książ Wlkp 16 8 23 49

Szamotuły. W 10 meczach zdobyli 14 pkt., strzelili 
14 bramek i tyle samo stracili.

Kierownik drużyny Paweł Raszewski podzię­
kował chłopakom za ich postawę, rodzicom pił­
karzy za okazaną pomoc i wręczył każdemu z 
zawodników mikołajkowe upominki oraz pamiąt­
kową statuetkę. Kapitan zespołu Grzesiu Ra­
szewski zapewnił w imieniu całej drużyny, że 
wiosną postarają się wypaść jeszcze lepiej. 

Szczególne podziękowania zarząd Czarnych 
s k ła d a  na ręce  p a ń s tw a  A g n ie s z k i 
i Macieja Rykowskich za udostępnienie lokalu 
i przygotowanie poczęstunku dla wszystkich 
zebranych. _  .

Mirosław Okoński (z lewej} ' I 
gratuluje Maciejowi Chojanowt, 
trenerowi Młodzików

ZAKOŃCZENIE ROKU SPORTOWEGO

Na zakończenie 2002 roku Szkolny Zw ią­
zek  S portow y w e W ronkach organ izu je  
w  n ie d z ie lę  15. g ru d n ia  o godz . 14m 
w  sali g im nastyczne j SP nr 2 we W ron­
kach tradycyjny już, coroczny

turniej piłki 
siatkowej...

o Puchar P rzew odniczącego Rady M ia­
sta i G m iny W ronki. Zaw ody o d bę dą  się 
z  u d z ia łe m  6 d ru żyn : G im n a z ju m  w e 
W ronkach, ZS nr 1, ZS nr 2 w e W ron­
kach, Zakład Karny, TKKF K lim at i TKKF 
Borek-Sezam . O rgan iza to rzy serdeczn ie 
zap rasza ją  na tą  os ta tn ią  im prezę SZS- 
u wszystk ich swoich sym patyków  i k ib i­
ców  s ia tkówki.

* * *

N a tom iast w  sobotę 14. g rudn ia w  sali 
W O K -u od godz. 10M rozegrane zos taną

Gminne Mistrzostwa Szkół 
Podstawowych i Gimnazjów 
w warcabach klasycznych.
W  czasie zaw odów  o godz. 12QD odbę­
dzie się zebran ie spraw ozdaw cze S zkol­
nego Zw iązku Sportow ego w e W ronkach 
p o d s u m o w u ją c e  d z ia ła ln o ś ć  w  2 0 0 2  
roku.

Leszek Biedziak

KRĘGLE

Puchar Pleszewa
Przed mistrzostwami Polski w kategorii Mło­
dzik, które odbyły się we Wronkach (opisane 
w nr 47), na kręgielni gościnnej w Pleszewie 
(8-10.11.02) odbył się IV Ogólnopolski Turniej 
Kręglarski Dzieci i M łodzieży o Puchar Ple­
szewa. Rozegrany został w 4 kategoriach: 
dziewczynki, chłopcy, młodziczki, młodzicy. 

W  zawodach startowało 60 zawodników 
z następujących klubów: „DZIEW IĄTKA" 
Wronki, „WRZOS" Sieraków, ,ĄLFA-VECTOR" 
Tarnowo Podgórne, „DĘBINKI" Gdańsk, „PLA­
TAN" Pleszew, „POLONIA 1912” Leszno, 
„START" Gostyń, „POLONIA” Łaziska Górne. 

Weroniecka młoda ekipa wystąpiła w skrom­
nym składzie, ale zdobyła dwa miejsca na 
pudle i 4. drużynowo. Padajemy miejsca, jakie 
zajęli wronczanie:
- w  kat. Dziewczynki najlepiej kulała Aleksan­
dra Nogacz, która zajęła 3. miejsce; na 6. upla­
sowała się Karolina Matuszewska.
- w kat. Chłopcy: 11. Marcin Lehmann (Dzie­
wiątka Wronki); w kat. Młodziczki: 5. Natalia 
Tarnowska;
- w kat. Młodzicy: 3. Jakub Machniewski, 
8. Adam Jądrzyk, 11. Arkadiusz Hodrych

R.B.

------------------------ 11



HISTORIA

Wiesław Michalak

Dawniej też piłkę nożną we Wronkach kopali... (CZ.5)

Na zdjęciu 15 
z o s ta li u jęci 
g racze  S ta li 
Wronki Franci­
szek G rocki 
i S tan is ła w  
Filipowski.

Zdjęcie I I  £
przedstawia zawodników Spójni Wronki, która w dniu 
1.04.1053 roku rozegrała spotkanie (rozpoczęcie 
sezonu piłkarskiego) z Gwardią Międzychód w Ol- 
szynkach. Spójnia wygrała 2:0.
Na zdjęciu od lewej stoją: M. Sroczyński, Z. Laskow­
ski, J. Mikołajczak, S. Filipowski, K. Wrembel,-Fili- 
pieńko, H. Biskup, W. Mroczkiewicz, B. Śmiłowski, 
H. Kędzia, F. Nawrot, A. Śliwa - prezes i Z. Lisiński - 
wiceprezes.

Zdjęcie 16 O
przedstawia zawodników Stali - Wronki. Od lewej stoją: M. Piasecki, 
B. Hibner, S. Filipowski, W. Hanyż, M. Sroczyński, S. Górniak^ 
Z. Bartela, E. Wrembel, A. Ferfet, B. Śmiłowski, K. WrembeL 
W. Frankowski, J. Machowina, J. Woźny, B. Wika, H. Kaźmierczak, 
K. Stroiński, J. Szychowiak, H. Kaczmarek - trener, Z. Lisiński - wi­
ceprezes i A. Śliwa - prezes.

12 IfrrMil. L i



POLEMIKA

Alojzy Gromadziński
u l Dr. I.Z im niaka

U prze jm ie  p ro szę  o za m ieszcze n ia  na łam ach  W S m ojego  us to sunko w a n ia  s ię  
do artyku łu  p. K rys tyny  Tom czak pt. „P ie rw sza sesja IV  kadenc ji”(W S z dn.21.11.br)

Dziwna mentalność
Jest mi bardzo n iezręcznie z powodu po­
w iązań rodzinnych ustosunkow ać się do 
artykułu p. K. Tomczak, w  którym  autorka 
w yb ó r m oje j có rk i na p rze w o d n iczą cą  
Rady M iG W ronki określiła  jako  decyzję 
„s iłową, w yn ika jącą  z dyscyp liny g łoso­
w ania" w y im aginow anego w  je j w yobraź­
ni „be tonu party jno-klubow ego".

D ługo zastanaw ia łem  się nad tym  , czy 
p u b liczn ie  m am  się  us to su n ko w a ć  do 
tak  s fo rm u łow a ne j op in ii?  O s ta te czn ie  
zdecydow ałem , że tak, poniew aż na pod­
s taw ie  tre śc i a rtyku łó w  te j au to rk i do- 
szłem  do wn iosku, iż w  je j przypadku je s t 
to  z ja w is k o  m a n ia k a ln e , w y n ik a ją c e  
z przekonania, że co nie pom yśli i w oli 
p iszącej, stanow i opozycję  - beton par- 
tyjno-klubowy.

Szkoda, że au torka om aw iane j pub lika­
cji przy ocenie tego w yboru posłużyła się 
w y łą c z n ie  w ła s n ą  a rg u m e n ta c ją , n ie  
w s łu c h u ją c  s ię  w  op in ie  w ie lu  b e zp o ­
średnich wyborców . W yborcy ci w  rozm o­
w ach ze m ną  sugerow ali ju ż  w cześnie j 
ta ką  w łaśn ie  decyzję  nowej Rady, jako  
dope łn ien ie  się woli w yborcze j z dn ia 27 
październ ika br., w  których kw estionow a­
n ą  przez autorkę przew odnicząca Rady

Aby demokracja była DEMOKRACJĄ
Przyznaję, że jest mi także niezręcznie, z po­
wodów  powiązań służbowych i koleżeń­
skich, ustosunkowywać się do Pańskiej wy­
powiedzi. Nie chcę jednak, aby W ronieckie 
Sprawy zostały posądzone o wstrzym ywa­
nie listów dotyczących swoich dziennikarzy. 

W  sobotę, 7 grudnia otrzymałam do przepisa­
nia Pana list a zatem od razu postaram się na 
niego odpowiedzieć.

Na początek kilka faktów. W  artykule swoim 
nie podważałam wyboru Pańskiej córki -  Gra­
żyny Gromadzińskiej -  Kopras na przewod­
niczącą rady. Pisałam o przebiegu pierwszej 
sesji i obsadzeniu trzech funkcji w radzie. 
W części końcowej ustosunkowałam się je ­
dynie do zjawiska, które miało miejsce od po­
łowy III kadencji a przyn iosło-m oim  zdaniem 
-w ie le  zła. Pisałam w dobrym duchu: 

Optymizm pozwala mi wierzyć, że pach­
nąca klubową formułą rozwiązań siło­
wych (z minionej kadencji) dyscyplina 
w głosowaniu była podyktowana jedy­
nie w celu obsadzenia stanowisk "

MiG obdarzono na jw iększym  zaufaniem  
- ponad 31,8%  w ażnych g łosów  w  sw o­
im o k rę g u  w y b o rc z y m . N a to m ia s t je j 
kon trkandyda t, z którym  utożsam ia  się 
p isząca i dwóch da lszych radnych o trzy­
m ał w  tym  sam ym  okręgu 23,09%  g ło ­
sów.

To, że kom uś bardzo za leża ło  na ob jęciu 
s tanow iska przew odniczącego, było pu­
b liczną  ta jem n icą  d ługo przed ukonsty­
tuow an iem  się nowej Rady, organ izu jąc 
pryw atne spotkania m ające na celu utw o­
rzenie koalic ji w  rezu ltacie  liczącej , aż 
4 radnych, nie m oże stanow ić  uzasad­
nien ia w yboru . W  zw iązku z tym  decyzję 
w iększości na leży uszanow ać, a nie ko­
m entow ać ją  w  z łoś liw y sposób.

S adzę, że ta k ie  s ta w ia n ie  sp ra w y  nie 
w róży pozytywnej i harm onijnej w spó łp ra­
cy om aw iane j osoby  w  pracach  Rady. 
U pew n ia ją  m nie w  tym  także liczne m en­
torsk ie  publikacje  traktu jące o zasadach 
pracy i problem ach, którym i w inna za jąć 
się nowa Rada, co w ykazuje , że autorka 
tych opracow ań nie przyjm uje do w iado ­
m ości zasady, iż praca w  zespole, to nie 
dykta t i w yłączny m onopol na rea lizację 
w łasnych  pom ysłów .

Mój sposób myślenia i ustosunkowywanie się 
do rzeczywistości nazywa pan dziwną men­
talnością, tylko dlatego, że domyśla się Pan 
(wybory są  tajne), że miałam odwagę głoso­
wać inaczej? Tak było faktycznie, mam cy­
w ilną odwagę to powiedzieć, ale to nie upo­
ważnia Pana do potraktowania mnie jako prze­
ciwnika przewodniczącej rady.

Skoro Pan wątpi w moje odczucia odnośnie 
głosowania, to dlaczego wszystkie one były 
identyczne? Nawet, gdy na stanowisko w i­
ceprzewodniczącego zgłoszono Romualda 
Prajsa, naszego szkolnego kolegę (z wy­
kształcenia prawnika), też było 11:4.

To, że jestem jednostką w miarę jeszcze ak­
tywną i m ającą swoje zdanie (postrzegane 
przez Pana jako zjawisko maniakalne; mania - 
szaleństwo), nie jest jeszcze w moim przy­
padku zjawiskiem chorobowym, zapewniam. 

Mam świadomość (a myślę, że i Pan ją  ma), 
że nie zawsze ilość głosów wyborców musi 
stanowić o pretendowaniu do najwyższej 
funkcji. Uznałam za ważniejsze inne atrybu­
ty: wyższe wykształcenie administracyjne i

doświadczenie samorządowe na tym stano­
wisku. Idąc Pańskim tokiem rozumowania 
(snując mentorskie rozważania), pragnę za­
uważyć, że kandydatura Pawła Styczyńskie­
go na drugiego w iceprzewodniczącego też 
powinna być bezdyskusyjna, przecież pod 
względem ilości głosów miał drugie miejsce 
w gminie. W głosowaniu przegrał -  „jedno­
myślnie” 11:4. Dlaczego zatem przegrał?

Nie uważam się członkiem żadnej koalicji, ani 
żadnego klubu przedwyborczego, nikogo pry­
watnie nie przyjmowałam, ale miałam okazję 
rozmawiać z tymi, których z jakiegoś powo­
du nie zaproszono do wspólnego stołu przed- 
sesyjnego.

Z owej czwórki trójka ujawniła się publicznie 
już na sesji (podczas zgłaszania kandydatur) 
a mnie wskazuje Pan teraz, chociaż koalicja 
już przed sesją dobrze wiedziała o rozkła­
dzie sił w poparciu kandydatów na stanowi­
sko przewodniczącego rady. Ta czwórka to: 
Paweł S tyczyński (585 głosów wyborców), 
Ireneusz Jabłoński (538), K ystyna Tomczak 
(406), Romuald Prajs (382) - to ludzie z wy­
ższym wykształceniem, spoym  doświadcze­
niem, chętni do pracy na rzecz naszej gmin­
nej wspólnoty. Analizuje Pan głosowanie, 
podaje procenty, ja  też chcę Panu i naszym 
wyborcom, zwrócić uwagę na bardzo istot­
ne wyliczenie. Wymieniona czwórka radnych 
uzyskała łącznie 1911 głosów, co stanowi 
52,63%  głosów  pozostałych 11 radnych 
(3631) a ponad 1/3 w całej radzie.

W  zdrowej demokracji bywa tak, że druga 
strona (nie koniecznie opozycja) wprowadza 
swego przedstawiciela do naczelnych struk­
tur. Przy życzliwym spojrzeniu, aby zapobiec 
podziałom w radzie wystarczyło dać szansę 
kontrkandydatom na jedno ze stanowisk w i­
ceprzewodniczącego.

W liście do WS uderza Pan w moją godność, 
chociaż kilka miesięcy wcześnie inaczej po­
strzegał Pan mojąosobę. Będąc radną III ka­
dencji poznałam gorycz klubowych głosowań. 
Wiem, że więcej mogło zyskać nasze miasto 
i nasi wyborcy, gdyby nie mechaniczne pod­
noszenie rąk klubowiczów, nie przyjmujących 
argumentów spoza tego zespołu.

Siła w zespole, ale mądrym! - Zakończę men­
torsko.

Wierzę, że mądrość kobiety - przewodniczą­
cej - potrafi zespolić w duchu pracy naszą 
piętnastkę i burmistrza - wybranych w wy­
borach demokratycznych - czego Jej jesz­
cze raz szczerze życzę, uznając wolę w ięk­
szości.

Problemy należy rozwiązywać w merytorycz­
nej debacie - na argumenty. Tam, gdzie jest 
w n ik liw a analiza zadań przyjm ow anych 
przez radę do realizacji, a wynikających z 
hierarchii potrzeb gminy, tam są sukcesy, a 
na nich zależy nam wszystkim.
Życzę Panu zdrowych i radosnych Świąt 
Bożego Narodzenia oraz pomyślności w  No­
wym Roku, i zapraszam na sesje rady. Może 
warto popatrzeć na radnych przez pryzmat 
ich zaangażowania.

Krystyna Tomczak



STOWARZYSZENIA

TPPW 1918/19

ZS1 WRONKI

„PAMIĘTAJĄC 
NIE TRACIMY SUMIENIA”

Późnym popołudniem 
5 grudnia 2002 r. w odremontowanej i wypo­
sażonej w historyczne eksponaty sali ZS nr1, 
spotkali się członkowie K o ła  T ow arzystw a 
Pam ięci Pow stania W ie lkopo lsk iego  oraz 
przedstawiciele władz miasta; przewodniczą­
ca Rady MiG Wronki, Grażyna Gromadzińska- 
Kopras (tego dnia także jako dyrektor ZS-1 
i członek koła TPPW ) oraz zastępca burmi­
strza Stanisław Żołądkowski.

Celem spotkania było dokonanie uroczystego 
otwarcia Sali Patrona szkoły oraz podsumo­
wanie niemalże rocznej działalność koła, od 
czasu jego powstania - 1 0  stycznia 2002 r.

STROFY O OJCZYŹNIE 

Z racji uroczystego charakteru tego spotka­
nia nie mogło na nim zabraknąć patriotycz­
nych strof i pieśni poetyckich oraz utworów 
muzycznych w  wykonaniu młodzieży, 
które w  całość montażu słowno-m u­
z y c z n e g o  z ło ż y ł i w y re ż y s e ro w a ł 
wicedyrektor Zenon Zachciał.

Płomyki świec rozjaśniały poważne, 
choć bardzo m łodzieńcze twarze. Na 
sali zapanował nastrój zadumy i zamy­
ślenia - wspom nienie tych, których już 
nie ma wśród nas. Dopóki jednak przy­
wołujem y fakty z ich życia przedłuża­
my pamięć o nich.

Poezję recytowali: Michał Strzałkowski, 
Sebastian Krzyżaniak. Jacek Polcyn, 
Kamila Piwosz, Magda Staszak, Natalia 
Włodarczak, Marta Gębara, Paulina Śliwa,

Paweł Roszak, Borys Owczarzak. Swo­
im śpiewem do łez wzruszali młodzi gim­
nazjaliści - Tomek Hojan i Jakub Mach- 
niewski. Na pianinie grały: uczennice - 
Hania Gołąbek i Paulina Śliwa oraz pani 

Bożena Stróźyńska. Nad muzycznym 
podkładem mechanicznym czuwali: Piotr 
Mencwel i Paweł Jarysz.

SALA PATRONA

Przez okres niemalże trzech lat historycy 
szkoły wraz z uczniami ZS nr1 grom adzą 
wszelkiego rodzaju pamiątki rodzinne po po­
wstańcach - wśród nich znajduje się wiele 
oryginałów. Do tej pory wystawiane one były 
tylko w formie wystawek z okazji kolejnych 
rocznic nadania szkole imienia lub Powstania 
Wielkopolskiego.

W  okresie wakacji, przy osobistym zaanga­
żowaniu pani dyrektor Gromadzińskiej - Ko- 
pras, jedna z sal lekcyjnych została wyre­
montowana, zakupiono do niej nowe meble 
a wszelkie pamiątki do tej pory przechowy­
wane w kartonach i walizkach zajęły hono­
rowe miejsce w  oszklonych gablotach.

Na ścianach zaw isły grafiki podarowane 
w ubiegłym roku przez pana Teofila Różań­
skiego z Poznania (syna Powstańca) oraz

najpiękniejsze prace plastyczne jako plon mię­
dzyszkolnego konkursu. Na honorowym miej­
scu wśród nich umieszczono sztandar szkoły. 

Na ścianie wyeksponowano tablicę z napisem 
Sala Partona, przepasaną biało-czerwoną 
wstęgą którą odsłonili Przewodnicząca Rady 
i Zastępca Burmistrza.

Ziściło się marzenie rodzin, które podarowały 
szkole swoje cenne pamiątki, a zatem aktowi 
otwarcia sali towarzyszyły oklaski.

Od dzisiaj je s t to sala także Kota TPPW, tu 
państwo będziecie się spotykali, a to co w niej 
zostało zgromadzone będzie z pożytkiem dla 
naszej m łodzieży- powiedziała pani dyrektor. 

W  sali tej, tuż pod godłem, zawiśnie niebawem 
hasło wybrane w drodze konkursu (z blisko 
300 propozycji młodzieży): Naród, który tra­
ci pamięć - traci sumienie [myśl Herberta].

SPRAWOZDANIA I ROZLICZENIA

Koło Towarzystwa Pamięci Powstania Wielko­
polskiego nierozłącznie związane jest z Patro­
nem szkoły, jej siedzibą i nauczycielami założy­
cielami - Marianem Śliwą (przewodniczący) 
i Zenonem Zachciałem (wiceprzewodniczący) 

Skarbnik, Dariusz Roszak przedstawił rozli­
czenie finansowe, nie operował dużymi kwo­
tami, gdyż na razie na koncie koła były tylko 
składki członków. Snuł jednak nadzieje na po­
zyskanie sponsorów. Sekretarz, Zofia Piątek 
przedstaw iła sprawozdanie z działalności 
zarządu. W  omawianym okresie Zarząd odbył 
11 protokołowanych posiedzeń oraz dwa Wal­
ne Zebrania Członków. Wszystkie fakty zwią­
zane z pracą Koła odnotowywane są dodat­
kowo w kronice Koła TPPW prowadzonej z du­
żym oddaniem przez panią Zofię, a te które

realizowane są wraz z młodzieżą, również 
w kronice szkoły.

Relację swojąpani Z. Piątek zakończyła ape­
lem o dalsze gromadzenie pamiątek dotyczą­
cych okresu Powstania Wielkopolskiego, aby 
ocalić je od zapomnienia.

W iceprzewodniczący Zenon Zachciał mówił 
o pracy wychowawczej z młodzieżą, o efek­
tach różnorodnych konkursów oraz o prze­
biegu akcji znakowania grobów powstańców 
tabliczkami z Krzyżem Powstańczym.

PODZIĘKOWANIA

Zarząd Koła podziękował nagrodami książ­
kowymi i dyplomami uczniom, którzy zwycię­
żyli w  konkursach związanych z Patronem 
Szkoły, przygotowanych przez nauczycieli 
historii: Agnieszkę Rajnigeri Mariana Śliwę.

Za propozycję wybranego hasła do Sali Pa­
trona nagrodzono Paulinę Śliwę, a wyróżnio­
no Darię Odrobną. Wyróżniono prace plastycz­
ne - Łukasza Krzyżkowiaka i Dawida Vowie. 
Nagrodzono Paulinę Gołoś za I miejsce w kon­
kursie wiedzy o powstaniu.

Za wspaniale zorganizowaną uroczy­
stość oznakowania grobów w Chojnie - 
piękną oprawę patriotyczną z udziałem 
miejscowej szkoły, wronieckich harce­
rzy i żołnierzy z Poznania, podziękowa­
no upominkiem książkowym Jarosławo­
wi Mikołajczakowi z Chojna.

PLANY

W  tym punkcie spotkania najwięcej.cza- 
su poświecono zbliżającej się rocznicy 
wybuchu Powstania W ielkopolskiego 
przypadającej na 27 grudnia oraz kolej­
nem u e tapow i znakow an ia  g robów  
w Biezdrowie i Wartosławiu. Rozważa­
no, aby tę uroczystość poprzedzić wspól­
ną Mszą św. w Biezdrowie w rocznicę 
powstania w intencji powstańców. Po 
niej mogłoby się odbyć spotkaniem z ro­
dzinami powstańców pochowanych na 
biezdrowskim i wartosławśkim cmenta­
rzu. Byłaby to okazja do wysłuchania ich 
wspom nień o najbliższych oraz propo­
zycji i przemyśleń odnośnie w iosennej 
u ro c z y s to ś c i z n a ko w a n ia  grobów . 

Członkowie Koła zadeklarowali pomoc w tym 
zakresie i uczestnictwo przedstawicieli, ale 
wolę i organizację takiego spotkania pozosta­
wiają miejscowej społeczności i sołtysom tych 
wsi - podobnie jak w Chojnie.

W miesiącu kwietniu, w czasie Dni Szkoły, 
w związku z kolejną rocznicą nadania szkole 
imienia, (jako nowy element obchodów) plano­
wane jest seminarium naukowe z udziałem 
naukowców UAM na temat: Powstanie Wiel­
kopolskie na terenie W ielkopolski i Wronek. 

Frekwencja tego spotkania nie była imponują­
ca; miały zapewne na to wpływ i zamknięty dla 
ruchu kołowego most, i bardzo mroźna pogo­
da. Mimo to klimat spotkania był bardzo sympa­
tyczny i obrady owocne, a słodkości przygoto­
wanych przez członków Koła, aż nadto.

Krystyna Tomczak



OGŁOSZENIA

Rodzinie, Sąsiadom oraz Znajomym za pomoc 
i odprowadzenie na miejsce wiecznego spoczynku

śp. Tadeusza Kwaśniewskiego
za udział we Mszy św., modlitwę złożone wieńce i kwiaty

serdeczne podziękowania

& &
składają

pogrążeni w głębokim smutku najbliżsi

----------------

I tradycyjna, profesjonalna
I o p r a w a  k s ią ż e k  
I i prac dyplomowych
I Biuro Agencji Wydaw. - Reklam. 
I Wronki, PI. Wolności 9 
I tel.254 16 16
s _ _ _ _ y

! RADCA }
PRAWNY

podejmie
PRAWNĄOBSŁUGĘ FIRM
0501 341 438

0602 698 563
V

ODBIORCY WODY...
Przedsiębiorstwo Komunalne Spółka z o.o. we Wronkach 
przypomina, że zgodnie z umowami o dostarczanie wody 
i odprowadzania ścieków,

obowiązkiem odbiorcy wody jest

utrzymanie w należytym stanie pomieszczenia, w którym 
zainstalowano wodomierz.

Obowiązkiem odbiorcy jest również 
pokrycie kosztów napraw wodomierza i przyłącza wodocią­
gowego spowodowanych na skutek nie zabezpieczenia ich 
przed działaniem warunków atmosferycznych.
Apelujemy więc o podjęcie odpowiednich działań.

PHU - Jacek Ćwikła 
64-510 Wronki, ul. Towarowa 15 

tel.: 606 891 241
Z akład  W ulkanizacyjny

- sprzedaż nowych 
i używanych opon 

naprawa 
ogumienia

komputerowe 
wyważanie 

kół

in'a

N O W O Ś Ć !

Naprawa kół samochodów 
ciężarowych i maszyn rolniczych

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Stróżki”

we Wronkach os. Słowiańskie 4c 
oferuje

MIESZKANIA do sprzedaży
o pow. 51,07 m2,

na warunkach własnościowego prawa do lokalu. 
Cena 1.590,00 zł/m2. Możliwość odpisu od podatku 

oraz likwidacja książeczki mieszkaniowej. 
Kontakt: w biurze Spółdzielni lub telefonicznie: 

0-67 2549-252,
od poniedziałku do piątku w godz. 11°° -17°°

✓

Czynny: pn - pt

Sklep Firmowy 
K O Z IE G Ł O W Y

WRONKI, RYNEK 10
8.15. -1 7 .0 0 ; sobota 8.15. -1 3 .0 0

PROM OCJE!!!
* SKRZYDEŁKO Z KUR. - 3,99
* UDKO Z KURCZAKA - 3,99
* KURCZAK I GAT. - 3,99
* KURCZAK II GAT. - 2,99
* ŁOPATKA WIEPR. B/K - 12,99
* MIELONE WIEPRZOWE - 6,99
* GOLONKA PEKLOWANA - 9,99
* WĘDZONKA STAROPOL. -12,99
* PARÓWKI FIRMOWE - 3,99
* GULASZOWE - 8,99

* KIEŁBASA ŚLĄSKA -10,99
* KIEŁBASA PIEPRZOWA - 5,99
* KIEŁBASA PIKANTNA - 5,99
* KIEŁB. POLSKA PARZONA -11,99
* PASZTETY 12 szt. - 9,99/ zgrzewka
* MIELONE Z INDYKA - 6,99
* GOLONKA Z INDYKA - 5,89
* POLĘDWICA DROBIOWA - 11,49
* FLAKI WIEPRZOWE - 4,99
* WĄTROBIANKA Z GĘSI

I KACZKI - 0,79 / szt.

Ceny aktualne do w yczerpan ia  zapasów
ZA P R A S ZA M Y !



OGŁOSZENIA & REKLAMA

STACJA KONTROLI 
POJAZDÓW

Marian Stańko
te k : 254 72 42 

P S Z - 02
ABCCDTE/bcdefh

• obowiązkowe
badania 

techniczne 
• usługi 

diagnostyczne
• znakowanie 

pojazdów

czynna:
pn. -pt. 7.00-20.00  

w soboty pracujące 7.00 -13.00
□ pierwsze badania techniczne 
samochodów sprowadzanych

z zagranicy
□ ciężarowych powyżej 161

□ z zamontowaną inst. gazową

• OKNA PCV (montaż, gwarancja)
• PŁYTKI CERAMICZNE

- KOMPLThROWA 
MIESZALNIA FARB !
Wronki, ni. Dworcowa 2 
(przy dworcu PKP)
Pn - pt: od 8.00 do 17.30 
w soboty; 8.00-13.30 
Tel./fax: 254 94 76
płatność kartami bankowymi

n n r n n w  n n n / n  i

i-----------------------------------
I studio dekoral |
1 •• Elżbieta i Jerzy Bajonowie J
I , polecają:

< *«?* ,*  •  PŁYTY NIDAG1 PS
i PROFILE I 

w cenach konkurencyjnych | 
j (transport gratis!) |
> • FARBY & KLEJE i
j • TAPETY & KASETONY J

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I
I ________ ______ _
I___________  I

• • • • • • • • • • • • • • • • • • •

pphuKAKABA •
poleca: •

* wszystkie systemy •
dociepleń i izolacji *

* materiały na posadzki •
* siporeks, cegły, cement itp. *
* folie, płyty GK i akcesoria •

z dostawą na miejsce •
NOWE, JESZCZE NIŻSZE •

CENY SPRAWDŹ! •
Ćmachowo 46 *
Tel.0602 752 342; 604 640 369 • 
Tel./fax: (067) 254 40 95 *

Serdecznie zapraszamy •

CENTRUM POKRYĆ 
DACHOWYCH

oferuje:
- Blachy dachówkopodobne i trapezowe 

cięte na wymiar
- Blachy trapezowe ocynkowane 

oraz w powłoce ALU, CYNK
- Dachówki betonowe UN1BET, 

PRODACH, IBF, BRAAS
- Dachówki ceramiczne ROBEN, 

WIEKOR, MULLER
- Okna dachowe VELUX, OKPOL, 

FAKRO, wyłazy dachowe
- Rynny PCV, obróbki blacharskie, blachy 

płaskie
- Płyta falista ONDURA USA, gonty 

papowe
- Systemy dociepleń, wełna ROCKWOOL
- Ekologiczne szamba PCV, rury 

drenarskie
- Przydomowe oczyszczalnie ścieków
- Grzejniki miedziane, aluminiowe oraz 

stalowe
MONTAŻ TRANSPORT RATY 

„PROMOTECH” Brzeźno ul. Dolna 10; 
tel.: (067) 255-19-83

KOMINKI
WKŁADY KOMINKOWE

Rozprowadzanie ciepłego powietrza

Bartłomiej Foremski
Szamotuły, ul. Wiosny Ludów 11 

tel.: 061 /  292 22 40, 0 602 444 974

M I N I  -  B U S
oferuje

PRZEWOZY TOWARÓW 
i OSÓB ( 8 + 1 )  

64-410 Sieraków ul. Gajowa 3a 
tek: (0-61) 29 52 098 

tek kom.: 0 608 791 026,
0 602 873 896

--------------------- ----------------------------------------))

Marek Łagan
specjalista

GINEKOLOG- POŁOŻNIK
przyjmuje:

w poniedziałki i piątki 
15.00 17.00

Wronki, Powstańców Wlkp. 23 
Tek 255 81 92

N- -------

f  W ronlacka Telow lzja Kablowa A
spełn ia T w o je  oczek iw an ia  

\ ________Firma „RONI" Wronki, Plac Wolności_______y

OGŁOSZENIA DROBNE

Angielski 1 5 z ł/4 5  min. 0501 467 418;
254 01 18 (w ieczorem )

Kredyty różne, tel. 0 604 518 946 

O ddam  w  najem  m ieszkanie 70 m 2 po­
m iędzy W ronkam i a Pęckowem .
0 608 881 379_________________________

Tania drogeria. Poznańska 19

Kredyt dla zad łużonych -  niski procent 
tel.: (0-67) 254 37 05, (10.00 -  17.00)

K A R C H E R  - usługi, tel.O 605 286 367;
0 605 246 786
K redyt dla każdego  (0 -67) 254 37 05
(10.00- 17.00)

P arkiet dębow y z rozb iórki sprzedam  
50 m 2 - 500 zł. Tel. 0602 444 974

S iln ik 1600 (skrzyn ia) i dużo części do  
fia ta  - R ega ta / R itm o. 0602 444 974

Tanio sprzedam  m ieszkan ie z garażem  
w  centrum  W ronek, tel.: 602 614 489

P ro fes jona lne  p rzed łu żan ie  p aznokci 
m e tod ąże low ą fib e rg las  akryl. I ich zdob­
nictw o na każdą  okazję. 0501 258 828

S p rz e d a m  dom  w o ln o s to ją c y , now y, 
z  dw om a garażam i, a trakcyjn ie  po łożo­
ny w  Nowej W si. 0506 984 590

S przedam  m ieszkan ie  na os. S łow iań­
skim  lub zam ien ię  na m niejsze.
0692 940 291



INFORMACJE & OGŁOSZENIA

BIBLIOTEKA Publiczna
ul. Szkolna 2, tek: 254 06 17 

czynna :
pn. - pt. w godz.: 10.00 -18.00 

wtorki w godz. 10.00-14.00

MUZEUM REGIONALNE
ul. Szkolna 2, tek: 254 01 33

czynne:

poniedziałek - nieczynne 
wtorek - 10.00 - 14.00 
środa - 14.00 - 18.00

wystawy czasowe:

czwartek - 10.00 - 14.00 
piątek - 14.00 - 18.00 
sobota - 10.00 -14.00 
niedziela - 10.00 - 14.00

Wronki na starej pocztówce
w ystaw a czynna w  czasie  godzin  o tw arc ia  m uzeum

Gminna Spółdzielnia 
„SCh” w e  W ron k ach  

tel. 254 05 44

Zaprasza
w każdą niedzielę (i nie tylko) 

na świeże pączki 
i inne pieczywo cukiernicze

produkcji własnej cukierni do swoich 
sklepów:

- „ROGALIK na Rynku”
w niedzielę czynny od 8.00—16.00
- „ FIRMOWY” Plac Wolności
w niedzielę czynny od 8.00 -1 3 .0 0

Życzymy smacznego

DYŻURY A PTEK

14.12.02 sobota - w godz. 8.00 -1 3 .0 0

APTEKA POD ORŁEM - Rynek, tek: 254 01 34

14.12.02 sobota - w godz. 9.00 -1 2 .0 0

PHARMACON - os. Borek, tek: 254 93 79

15.12.02 n iedziela - w godz. 10.00 - 12.00

PHARMACON - os. Borek, tek: 254 93 79

Rzuć palenie!
skuteczne usuwanie nałogów

ALERGIE V w a $ a : NOWOŚĆ
testy bez nakłuwań Test a le rg iczny w  kierunku: 

odczu lan ie  bez leków  pasożytów, bakterii,

MIGRENY, NERWICE p ie rw o tn iaków
D E P R E S JE  (k o m p u te ro w o ) człow ieka

G abinet Leczniczy B IO STYL - Leszno

filia Pniewy (Apteka Śródm.), 
ul. Mickiewicza 16

czynne: 8.00 -20.00 
czwartki, niedziele

Nowy Tomyśl, os. Batorego środy

Wronki, ul. Kościuszki 26 soboty

Rejestracja tel.: 0 601 744 956

wronieckie 
sprawy •

tel. (067) 254 34 34 
fax: (067) 254 16 16
e-m ail:

wronieckie @ pnv5.onet.pl

UZrnnłnpLi/, c,

SKLEP SPORTOWY
C hrobrego 3 

O FERUJE

U pom inki św iąteczne: * gry i zabawki 
dla dzieci i młodzieży * gadżety klubów polskich 
i zagranicznych * artykuły sportowe * obuwie halowe

“ - wykonujemy nadruki na odzieży
Realizujemy bony towarowe Amica SA 

6  ZAPRASZAMY

L O N D O N

Świąteczna
promocja

PRANIE WODNE * CZYSZCZENIE CHEMICZNE
firan, zasłon, obrusów, bieżników, koców, 
pledów, narzut, pokrowców, poduszek 
dekoracyjnych...

10 % taniej
Zapraszam y: W ronki, PI. W olności 9 , tel. 254 1 6 1 6  

pn - pt 9 .00 -1 7 .0 0 , sob. 9.00 -1 3 .0 0
k _________________________ /

WYDAWCA: Towarzystwo Miłośników Ziemi Wronieckiej, 64-510 Wronki ul. Szkolna 2. tel.: 254 01 36 
Redaktor naczelny: po. Grażyna Każmierczak; tel.: 0-501 467 452 
Druk: Zakład Graficzny STS - Czarnków
Ogłoszenia i reklamy. Agencja Wydawniczo-Reklamowa Wronki, PI. Wolności 9 Tel./fax: (67) 254 16 16 
pn.-pt. w godz. 9.00 -17.00, sob. 9.00 -13.00
Redakcja zastrzega .sobie prawo decydowania^} publikowaniu otrzymanych materiałów, dokonywania 
skrótów, zmiany tytułów, i adiustacji. Za treść ogłoszeń redakcja nie. odpowiada.

Adres redakcji: 64-510 Wronki, ul. Powstańców Wlkp. 28 Numer zamknięto: 10.12.2002 r.

17



SPOTKANIA

D la  Herberta...

Byłeś dla tych ludzi światłem w grozy mroku, 
Walczyłeś o godność, prawdę i człowieka. 
Tradycje, co od wieków rządziły tym światem, 
Lecz czy doceniła Cię twoja epoka ?

Mówiłeś „bądź wierny" choć sprawa przegrana. 
Idź ciągle naprzód i nie „ na kolanach ", 
Bieg historii rację przyznał pokonanym,
Lecz o Tobie zapomniał, nie byłeś wygranym.

Mówią, że twa poezja krzykiem przeniknięta, 
A kto o Twej czułości poeto pamięta ?
My nie zapomnimy, dom nasz Twoim domem, 
Kiedy ju ż  Herbercie będziesz nam Patronem !

Arkadiusz Stachowiak

W  G im nazjum  na Polne j odbyła się w ie ­
czo rn ica  po św ięcona  tw ó rczo śc i p rzy ­
szłego Patrona szkoły - Herberta.

O w ieczo rze  przy  św iecach  i P a tron ie  
w  następnym  w ydan iu „W S"

□©tSMy r e -

MIKOSflJKOWy
Sportow y festyn m ikołajkowy, który odbył 
się w  sali g im nastyczne j SP2 (na której 
nie je s t już  ś lisko!) okaza ł s ię bardzo m iłą  
i po trzebną  im prezą. Jak mi pow iedzia ła  
pani dyrekto r P ieprzyk -  m ia ł on służyć 
integracji dzieci przedszkolnych ze szkołą, 
do której za kilka m iesięcy prze jdą. S ze­
śc io la tk i uczestn icząc w  im prezie  o rga­
nizow anej na te ren ie  szkoły pozna ją śro­
dow isko, w  ten sposób łagodn ie j p rze j­
d ą  aklim atyzację  w  klasie p ierwszej. 

Sądzę, że  w a żną  sp raw ą  było także to, iż 
rozgrywki sportow e nie m ia ły charakteru 
rywalizacji. Każde dziecko do­
sta ło  kartkę, na której zb ie ra ­
ło po tw ie rdzen ia  w ykonanych 
z a d a ń  (k o lo ro w y  s te m p e l) , 
a zadan ie w ykonyw ało tak d łu ­
go, aż dobrze zrob iło . N ie było 
w ięc  ocen ne ga tyw nych , co 
dzieci deprym uje. W idać było 
prze jęc ie  na tw arzach  m a lu ­
chów  i radość z dobrze w yko­
nanego zadania. M im o iż dzie­
ci starow ało dużo, nie było zam ieszania i 
zbędnego hałasu. Na pochwałę zasługu­
ją  organizatorzy z SP 2!

Praw dziw y M ikołaj rozdał prawdziwe pre­
zenty (nie tylko dzieciom , ja też dostałam!). 
Nie było w ięc  n iezadow olonych. P rzed­
szkole z Palcu W olności na im prezę przy­
szło całe! Ci, którzy nie starowali -  k ib ico­
wali -mieli transparenty i różne instrum enty 
m uzyczne (zob. kolorowy fotoreportaż).

Cz. K.

. n a  s p o r to w o
Ten festyn, który odbył się w  przeddzień 
uroczystości Św. M iko łaja zorgan izow a­

ny zos ta ł przez Szkołę P odstaw ow ą nr 2 
po raz p ierw szy i okaza ł się przys łow io­
wym  strza łem  w  dziesią tkę. Im preza do­
starczyła  dz iec iom  w ie le  radości i sa tys­
fakcji.

Duże uznan ie na leży się zatem  organ i­
zatorom , którzy w  sposób niezwykle atrak­
cy jny  zachęcili przedszko lak i do w spó l­
nej zabawy. Na uwagę zasługu je  też fakt, 
że  w szystk ie  konkurencje  zosta ły  p rze­
p row adzone bardzo spraw nie, a p ie rw ­
szy kon takt ze  szko łą  nastaw ił p ie rw sza­
ki bardzo pozytyw nie i zachęc ił do pod ję­
cia tam  nauki.

D ziec i z  p rzed szk o la  nr 1 
w raz z personelem  ped ag o ­
g iczn ym  d z ię k u ją  D yrekc ji 
S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r 2, 
w s z y s tk im  n a u c z y c ie lk o m  
oraz dz iew czę tom  z k lasy VI 
za zaproszen ie  na tak w spa­
n ia łą  im prezę. M am y nadzie­
ję , że w  roku przyszłym  spo­
tkam y się  ponownie.

Dorota Nowak

D yrekcja P rzedszko la nr 2

składa serdeczne podziękow ania

pani dyrekto r M arii W ożniak, nauczyc ie ­
lom przygotow ującym  i uczenn icom  prze­
p ro w a dza jącym  zaw od y  za zna kom ite  
przygotow anie  i spraw ne przeprow adze­
nie imprezy.

Małgorzata Pieprzyk

D yrekcja SP 2 w yraża w dzięczność
Sponsorom  nagród dla dzieci, dzięki 

którym  M iko łaj m óg ł obdarow ać
uczestn ików  festynu. S ponsoram i są: 
Jotm ar, G m inna S pó łdzie ln ia  S .Ch.,

Bogum iła i B oles ław  Brzozowscy, 
Ewa i W ies ław  Napierałow ie.

Maria Woźniak

i Vt R< INK li

Na spotkanie 
NOWOROCZNE

Towarzystwa 
Miłośników 

Ziemi Wronieckiej 
zapraszamy

17 stycznia 2003 roku 
w piątek o godz. 18°° 

do Sali Rycerskiej 
Muzeum Regionalnego

Zarząd

v _________________ J

Z M A R L I
MIESZKAŃCY GMINY WRONKI

Franciszek Spychała lat 71 
Stróżki, zm. 7.12.2002 r.

18 ' I , I c. .......  Aa to-ra\ oiirto



Z
dj

ęc
ia

: 
G

. 
K

aź
m

ie
rc

za
k

By k ib icow ać 
„s w o im ” , 

przybyły 
trzylatki 

z  Przed - 
szkoła nr 2. 

W szystkie  
in s tru m e n ­
ty dozw o lo­

ne, byle 
g ło ś n o  

grały!

M i ­
k o ł a j  
m u s i z n a ć  
w ie le  s z tu c z e k , by 
dostać się do dom u 
przez komin, tak w ięc 
i dz iec i pokonyw a ły  
„poziom e kom iny” .
W  n a g ro d ę  „p ra w ­
dziw y” M ikołaj rozda­
w a ł prezenty.

„M iko ła je ” m usia ły  w y ­
k a z a ć  s ię  n ie z w y k łą  
k o n d y c ją  f iz y c z n ą  
i sprytem , by w ykonać 
w s z y s tk ie  k o n k u re n ­
c je  p rz y g o to w a n e  
przez uczn iów  SP 2 - 
g o s p o d a rz y  tu rn ie ju . 
Potw ierdzeniem  w yko­
nania konkurencji była 
ko lorow a pieczątka.

Cz.K.

RADOŚĆ

Każde dziecko, aby dostać prezent musiało 
przed Mikołajem w jakiś sposób popisać się 
swymi zdolnościami. Ania (z lewej) zaśpie­
wała kolędę, Piotruś (u góry) powiedział 
wierszyk, a Bartek (z prawej) wymienił 
wszystkie drużyny piłkarskie grające 
w I lidze! Cz.K.

z MIKOŁAJA

Zdjęcia: G. Kaźmierczak
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Otwarto Salę Patrona 
PowstańcówWielkopolskich

w  Z S nr 1 1 
na L e śn e j

podsum owali piłkarski sezon 2002 
w  pe łne j ga li N igh t C lubu  „M łyn "  
w  ob ecn ośc i w ładz klubu, gm iny  
i  pow ia tu

G ośc ie m  
szczegó lnym  

był były 
reprezentan t 

Polski -
M iros ław
O koński, 

ps. OKOŃ

Autoryzowany Punkt Sprzed,

drzwi • p a n e le  • listw y

NAJMŁODSI PIŁKARZE

C Z A R N I  W R O B L E W O

EHWĘIRD*»eio*u*

PO POLSKU !!l

dla C iebie II
Tylko u n as  II 

Cztery nowe

a le kino.'

PO POLSKU "! PO POLSKU II!

p o m o c ja
losowame dla osób fizycznych, kto*e między 15.XI • 15 X11 dokonają za k u p i*  o wartpści powyżej 1000 złotych 

Wielka nagroda ! Telewizor pod choinkę ! 4- 4

W Y P O i A Ż ł  N IA  W N 1 T WZ

Wronki, ul. Mickiewicza 26

...U roczystego aktu dokonali: zastępca burm istrza - S tan isław  
Ż o łądkow ski i dyrekto r szkoły - G rażyna G rom adzińska-Kopras.
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